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S T R A Ż A C T W O  Z A W O D O W E
O R G A N  Z W I Ą Z K U  W Y Ż S Z Y C H  F U N K  C J O N  A  R J U S Z Ó  W  Z A W O D O W Y C H  S T R A Ż Y  
P O Ż A R N Y C H  I K O R P U S U  I N S P E K C Y J N E G O  G Ł Ó W N E G O  Z W I Ą Z K U  S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H  
R Z E C Z Y P O S P O L .  P O L S K I E J  [ Z W I Ą Z K U  Z A W O D O W Y C H  O F I C E R Ó W  S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H ]

P r e n u m e r a t a  r o c z n a  1 0  z ł ,  p ó ł r o c z n a  5  z ł  50  gr. C e n a  p o j e d y n c z e g o  n u m e r u  1  zł. 
C z ło n k o w ie  Z w i ą z k u  p o p i e r a j ą c y  i r z e c z y w iś c i  o t r z y m u ją  p i s m o  b e z p ła tn i e .

K o n to  Nr. 467 w  M ie jsk ie j  K a s i e  O s z c z ę d n o ś c i  m . st . W a r s z a w y  p rz y  ul.  C z a c k ie g o  21/23.

Zawiadamiamy wszystkich Członków Związku Zaw. Ofic. Str. Poż., że 
w dniu 16 Maja r. b. (piątek) o godz. 18-ej odbędzie się posiedzenie R A D Y  
Z A R Z Ą D Z A J Ą C E J  Związku w biurze Związku (Nalewki 3), według 
porządku dziennego, przesłanego Członkom Rady, a w dniu 15 Czerwca r. b. 
(niedziela) o godz. 10-ej O G Ó L N E  Z E B R A N I E  Członków Związku 
w sali Malinowej Magistratu st. m. Warszawy (Plac Teatralny, Magistrat) 
z  n ist. porządkiem dziennym:

1 )  Zagajenie. 2) W ybór P rezydjum . 3) O dczytanie pr otokułu poprzedn. Ogóln. Zebrania. 4) Spra­
wozdanie z  działalności Z w ią zku  (R a d y  i Z arządu). 5 ) Sprawozdanie finansow e i K om isji R ew izy jn e j. 
6) Uzupełnienie statutu Z w ią zku . 7) W ybory członków R a d y , K om . R ew izy jn e j i Sądu Honorowego. 8) Z g ło ­
szone wnioski. 9) O znaczenie miejsca następnego Ogólnego Zebrania.

ZARZĄD Z. Z. O. S. P.

Pożarnictw o jako czynnik gospodarczy.
W  N. 1 -m p ism a  „S trażactw o Z a w o d o w e ” um ieszczony  został a r tyku ł  pod  

p o w y ższy m  ty tu łem , zad an iem  którego  było p o b u d zen ie  sił fachow ych  do z a b ra ­
n ia  głosu n a  ten  temat.

P o n iew aż  n ik t  z zaw odow ych  s trażak ó w  nie b y ł  ła sk aw  zab rać  głosu, idąc  
w ięc k o n sek w en tn ie  po  w ytkniętej linji, p o zw alam  sob ie  tem at ten rozwinąć 
tak, —  jak  n a  to zasługu je  zw iązan e  z n im  zagadn ien ie .

Z  p o tężn y m  rozw ojem  techn ik i ogólnej w dzis ie jszych  czasach , i techn ika  
pożarn icza  kroczy rów norzędnie .  D latego też nas tąp i ł  n a tu ra ln y  jej podzia ł  na 
d w a  zasadn icze  działy: dział zapob iegaw czy  oraz dzia ł  w a lk i czynnej.

T am , gdzie  taki u k ład  został u zn a n y  za  na jzupe łn ie j  racjonalny , w a lk a  za p o ­
b iegaw cza  za jm uje  p ierw sze  miejsce. U nas  n ies te ty  za jm uje  ona omal że nie 
p oś ledn ie .  W y n ik a  to z tej prostej p rzyczyny , że znaczen ie  w alki zapob iegaw czej 
za ledw ie  zaczyna  w ychodzić  w  okres  p o czą tk o w y  zd o b y w an ia  p raw  obyw ate lsk ich .

Ż e  tak  jest, w in y  nasi  techn icy  pożarn iczy  n ie  ponoszą, gdyż w y n ik a  to 
w 90°/o z p rzyczyn  od nich n ieza leżnych . P rzyczyn  tych na leży  szukać  pom iędzy  
czynnikam i k ierow niczem i, tak  pańs tw ow em i,  jak  i kom unalnem i.

A b y  ten  dział poża rn ic tw a  w prow adzić  n a  o dpow iedn ią  drogę i n ad a ć  m u 
w łaściw e znaczenie , n a leży  ustaw icznie  zw racać uw ag ę  tych  czynn ików  n a  rolę, 
jak ą  odegryw ać p o w in n y  s traże  zaw o d o w e w  życiu g o sp o d aczem  społeczeństw a.

Jed y n ą  drogą, p ro w ad zącą  do tego celu, jes t  s ta łe  w y k a zy w an ie  korzyści, 
jak ie  o trzym yw ać będz ie  spo łeczeństw o  w tedy , g dy  s traże  p o ża rn e  zaw odow e 
za jm ow ać b ęd ą  na leżne  im stanow isko  w  całoksz ta łc ie  bezp ieczeń s tw a  publicznego.



G d y b y ś m y  chc ie l i  s to so w a ć  się do  n a s z y c h  w a r u n k ó w ,  t r z e b a b y  w a lc e  c z y n ­
nej d a ć  p ie rw s z e  m ie jsce ,  a  p rz e c ie ż  m a  o n a  ty lk o  j e d n o  z a d a n ie  t. j. ratowanie 
tego, co je szcze  uratować można od klęski pożaru.

T o  też  tam , g d z ie  p o ż a rn ic tw o  z a ję ło  ju ż  n a le ż n e  m u  m ie jsc e ,  i g d z ie  o c e ­
n io n o  w a r to ś ć  p o ż a r n ic tw a  z a w o d o w e g o ,  w a lk a  z a p o b ie g a w c z a  m u s ia ła  z a ją ć  
p ie r w s z e  m ie jsce .

D la te g o  to z w ró c o n o  b a c z n ą  u w a g ę  n a  s to p ie ń  w y k s z ta łc e n ia  te c h n ic z n e g o  
ty ch ,  k tó rz y  w  s t r a ż a c h  z a w o d o w y c h  m a ją  z a jm o w a ć  s ta n o w is k a  k ie ro w n ic z e ,  
ż ą d a ją c ,  jak o  d o p e łn ie n ia  tego  w y k s z ta łc e n ia ,  u m ie ję tn o śc i  p r o w a d z e n ia  w a lk i  
c z y n n e j  z a  p o m o c ą  w sz y s tk ic h ,  w c h o d z ą c y c h  w  s k ł a d  tej u m ie ję tn o śc i ,  e le m e n tó w ,  
g d y ż  n a jd a le j  p o s u n ię ta  z a p o b ie g a w c z o ś ć  n ie  u s u w a  ca łk o w ic ie  m o ż l iw o śc i  
p o w s ta n ia  p o ż a ru .  Z a p o b ie g a w c z o ś ć  b o w ie m  je s t  c z y n n ik ie m ,  ty lko  z m n ie j s z a j ą ­
c y m  ilość p o ż a ró w  do  m o ż l iw e g o  m in im u m .

O  w a lc e  c z y n n e j  p i s z e  się  b a rd z o  d użo ,  z a p e łn ia ją c  c a łe  s z p a l ty  p ism , i w  tej 
lu b  in n e j  fo rm ie  w p ły w a  się  n a  o d p o w ie d n ie  c z y n n ik i  m ia ro d a jn e ,  p r z e k o n y w u ją c  
je , że k o śc ią  p a c ie rz o w ą  p o ż a r n ic tw a  to s ą  j e d y n ie  w s p a n ia łe  n a r z ę d z i a  g a śn ic z e  
i c u d o w n ie  do  w a lk i  c z y n n e j  w y s z k o lo n y  m a te r j a ł  lu d zk i .

J e s te m  ró w n ie ż  z w o le n n ik ie m  ja k n a j l e p s z e g o  e k w ip u n k u  i w y s z k o le n ia  
f izy czn eg o ,  lecz  u w a ż a m ,  że  je s t  to f a w o ry z o w a n ie  w a lk i  c z y n n e j  n a  n ie k o rz y ść  
z a p o b ie g a w c z e j .  F a w o ry z o w a n ie  w y n ik a  s tąd ,  że  w a lk a  c z y n n a  je s t  d z i a ł e m  b e z  
p o r ó w n a n ia  ła tw ie js z y m ,  n a d z w y c z a j  e f e k to w n y m  i d a j ą c y m  w id o c z n e  re z u l ta ty  
p r z y  p r z e w a d z e  w y s i łk u  f izycznego .

W a l k a  z a p o b ie g a w c z a  n a to m ia s t  w y m a g a  ż m u d n e j  i zg o ła  n ie e fe k to w n e j  
p r a c y  u m y s ło w e j ,  k tó ra  d o p ie ro  w  r e z u l t a t a c h  o s ta te c z n y c h  d a je  e fe k ty  b a rd z o  
p o w a ż n e ,  lecz n ie  ta k  ja s k r a w o  w id o c z n e ,  w  p o s ta c i  z n a k o m ic ie  z m n ie js z o n e j  
ilości p o ż a ró w . D z ię k i  w ięc  tej ż m u d n e j  p r a c y  p o ż a rn ic tw o  d o p ie ro  s ta je  się  c z y n ­
n ik ie m  g o s p o d a rc z y m .

A  p o n ie w a ż  w a lk a  z a p o b ie g a w c z a  w y m a g a  n i e p r z e r w a n e j  c iąg łośc i  p racy ,  
s k u te c z n ie  w ięc  w  te m  d z ia le  p r a c o w a ć  m o g ą  p rz e w a ż n ie  ci, k tó rz y  p o ś w ię c a ją  
s ię  z a w o d o w o  p o ż a rn ic tw u  i m a ją  d o  p o m o c y  ró w n ie ż  z a w o d o w y  p e rso n e l .  W  in t e ­
re s ie  w ię c  s p o łe c z e ń s tw a  le ż y  o r g a n iz o w a n ie  s t r a ż y  z a w o d o w y c h  w s z ę d z ie  tam , 
g d z ie  w a r u n k i  teg o  w y m a g a ją ,  o d d a ją c  s t a n o w is k a  k ie ro w n ic z e  j e d n o s tk o m  
z o d p o w ie d n ie m  w y k s z t a ł c e n ie m  te c h n ic z n e m .

P o  ty m  z b y t  d łu g im ,  lecz, m o je m  z d a n ie m ,  n i e z b ę d n y m  w s tę p ie ,  p r z e c h o d z ę  
do  fa c h o w e g o  o m a w ia n ia  p o ru s z o n e g o  p rz e d m io tu .

G d y b y ś m y  p r a g n ę l i  u ją ć  w s z y s tk ie  d z ia ły  w a lk i  z a p o b ie g a w c z e j  w  śc is ły  
re je s tr ,  z a ję ło  b y  to z b y t  w ie le  m ie js c a ,  w ięc  o g r a n ic z a m y  się do  w y m ie n ie n ia  
z a s a d n ic z y c h  dz ia łó w . A  więc;

1. Budownictwo ogniotrwałe mieszkalne i z a p o b ie g a n ie  p o w s ta w a n iu  ta m  p o ż a ró w .
2. Budownictwo fabryczno-przemysłoW e i z a p o b ie g a n ie  p o w s ta n iu  ta m  p o ż a ró w .
3. Zapobieganie pożarom w muzeach, bibliotekach, b u d y n k a c h  o w a r to śc i  h is to -  

r y c z n o -z a b y tk o w e j .
4. Zapobieganie pożarom W świątyniach, teatrach, kinematografach  i in n y c h  m ie j ­

s c a c h  s k u p ie ń  p u b l iczn o śc i .
3. Zapobieganie pożarom W  spichlerzach, domach towarowych o ra z  p r z e d s i ę b io r ­

s tw a c h  h a n d lo w y c h .
6 . Zapobieganie pożarom  w e  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  drobnych przedsiębiorstwach i p r a ­

c o w n ia c h .



Z a n im  p rzy s tąp im y  do  om aw ian ia  k ażd eg o  z w ym ien ionych  działów , 
kon ieczne  jes t  usta len ie  k lasyfikacji m ater ja łów  w znaczen iu  tak ogniotrwałości, 
jak  i ognioodporności,  gdyż pojęcia  te są w zg lędnem i i uza leżn ionem i od  t e m p e ­
ra tu ry  oraz d z ia łan ia  n a  nie w ody  w tedy , k ied y  zn a jd u ją  się one w w ysok iej  
tem pera tu rze .

P on iew aż n ie  m am y  w łasn y c h  instytucji,  za jm u jący ch  się tak iem i b ad an iam i,  
m usim y k orzys tać  z d o św iad czeń  cudzych.

W  d an y m  w y p a d k u  ko rzys tać  będz iem y  z dośw iadczeń  Brytyjskiego K om i­
tetu zap o b ieg an ia  pożarom , „British Fire P rév en tio n  C o m m itte”, tem bardzie j  że 
n a  tę insty tucję  pow ołu je  się Prof. Dr. H e in r ich  H e n n e  w swojem  dziele „Einfii- 
rung  in d e r  B eurte ilung  d e r  G e fa h re n ”. („W stęp  do  b a d a ń  n ad  n ie b e z p ie ­
c z eń s tw em ”).

B rytyjski K om itet zap o b ieg an ia  pożarom , dzieli m a te r ja ły  n a  trzy  zasadn icze  
s topn ie  w y trzym ałośc i w  gniu: a) tymczasowa Wytrzymałość ( tem porary  protection), 
b) częściowa wytrzymałość (partia l  protection), c) całkowita wytrzymałość (fuli protection).

W y m ag a n ia ,  s taw iane  tym  m ater ja łom , są nas tępu jące :  od  g a tu n k u  a) w ym aga  
się, ab y  m a te r ja ł  by ł  p o d d a n y  dzia łan iu  tem p era tu ry  -j- 816° C przez  p rzeciąg  
45 — 60 m inu t  i w y trzy m a ł d z ia łan ie  p rą d u  w ody  przez  2 m inuty . O d  — b) w y ­
m ag a  się, aby  m a te r ja ł  p o d d a n y  dz ia łan iu  t e m p e ra tu ry - ) -  982° C przez  9 0 — 120 
minut, w ytrzym ał,  dz ia łan ie  w ody  jak  w  (a). O d  —  c), ab y  m ater ja ł  w y trzy m a ł 
tem p era tu rę  -f- 982° C przez 150 —  240 m inu t  i d z ia łan ie  w o d y  przez  5 minut. 
O p ie ra jąc  się n a  tem  system ie, w om aw ian iu  poszczegó lnych  dz ia łów  m ate r ja ły  
Względnie ognioodporne o znaczać  b ęd ę  literą A, ognioodporne l i terą B, ogniotrwałe l i terą C.

(d. c. n.) Kmdt. ]. Milewski.

D o K o le g ó w  C z ło n k ó w  Z w ią z k u , 
K o m e n d a n tó w  s tr a ż y  p o ż a r n y c h  m ie jsk ic h .

Przeżywany kryzys ekonomiczny powoduje znaczną redukcję budżetów 
miejskich, która przedewszystkiem dotyka działu pożarnictwa. Ta sprawa 
zmusza Związek do zajęcia stanowiska w sprawie bezpieczeństwa ogniowego 
miast.

Do szybkiego zrealizowania pow yższego zamiaru potrzebne są ścisłe 
dane, wzięte z  pierwszego źródła, a dotyczące kilku pozycji w budżecie 
miasta, preliminowanych w roku bież. na bezpieczeństwo ogniowe:

a) projektowane inwestycje (samochody, sikawki silnikowe, drabiny itd.),
b) remont narzędzi,
c) remont budynków strażackich,
d) pobory personelu (straż poż.).
e) utrzymanie koni,
f) benzyna, smary, zapasowe części i t. p.
Wiadomości te prosim y nadesłać niezwłocznie po otrzymaniu niniej­

szego n-ru. Pożądane byłoby dołączenie informacji co do:
\)  ilości mieszkańców miasta.
2) ilości strażaków w danej organizacji zawodowej.

ZARZĄD Z. Z. O. S. P.



Z asady  działania silników dw utaktow ych.

O gólnie  biorąc, silniki s to sow ane  w autom obilizm ie na leżą  do silników, 
dos tarcza jących  pracę  k o sz tem  energ ji  c ieplnej (w ew nętrznej),  p rzez  zam ianę  tej 
energ ji  w energję  m echan iczną .

Silniki sam ochodow e noszą  nazw ę silników spalinow ych, gdyż, posiłku jąc 
się energ ją  chem iczną  paliw a (p rzew ażn ie  benzyny), w y tw arza ją  pracę. Spalan ie  
m ieszanki ben zy n y  z pow ie trzem  od b y w a  się w ew nątrz  cylindra , tego g łów nego 

organu silnika. Z a p a lo n a  m ieszanka ,  w y tw arza jąc  ciepło, p o d ­
nosi znaczn ie  tem p era tu rę  gazów, k tóre  rozszerzając  się cisną 
n a  tłok, w praw ia jąc  go w  ruch posuw isty . T ło k  po łączony  
jest p rzy  pom ocy  korbow odu  z w a łem  korbow ym  i obraca go, 
posuw ając  się w cylindrze. G d y  tłok zn a jd u je  się w  cylindrze 
u góry, a korbow ód jest w jednej p łaszczyźn ie  z korbą, tw o­
rzącą  n ie jako  p rzed łu żen ie  korbow odu  — n az y w am y  w ów ­
czas, że tłok jes t  w  górnym martwym punkcie (G. M. P.). G d y  
zaś tłok posun ie  się ku  dołowi i za jm ie  najn iższy  p u n k t  
w cylindrze, czyli korba  obróci się o pó łobro tu  (180°) — p o ­
w iadam y, iż tłok jes t  w dolnym martwym punkcie (D. M. P.). 
O dleg łość  po m ięd zy  górnym  a do lnym  m artw y m  p u n k te m  — 
n azy w am y  skokiem. Skok m ierzym y  w  m ilim etrach .

T a k te m  lub suw em  n azy w am y  zjaw isko, jak ie  o d b y w a  
się w  cylindrze podczas  ru ch u  t łoka  od górnego m artw ego 
p u n k tu  do dolnego  m artw ego  p u n k tu  lub odwrotnie.

P rzy p o m n ijm y  sobie szem at p racy  cz te ro tak tow ego  sil­
n ika  sam ochodow ego; a wiec:

1-szy tak t  — ssanie —  T ło k  p o su w a  się ku  dołowi z G. M. P. do D. M. P.; 
w  cy lindrze  pow sta je  rozrzedzenie; m echan izm  rozrządczy  otw iera  zaw ór ssaw n y  

(wlotowy) i cy linder zap e łn ia  się m ieszanką. W a ł  korbow y 
w y k o n y w a  półobro tu  (180°). Z aw ó r  w y d e ch o w y  zam knię ty  
(Rys. 1).

2-gi tak t  —  sprężanie —  T ło k  posuw a się z D. M. P. do 
G. M, P.; m ie sza n k a  zostaje  sprężona. O b y d w a  zaw ory  są 
zam knięte .  W a ł  korbow y w y k o n y w a  n as tęp n e  pó łobro tu  (180°) 
(Rys. 2).

3-ci tak t  —  praca— G d y  tłok dojdzie  do G. M. P. i spręży  
m ieszankę  (przez to o trzym ujem y  zbliżen ie  cząs tek  paliwa, 
co u ła tw ia  w znacznym  stopniu  zapa lan ie  m ieszanki, a w chwili 
w ybuchu  o trzym am y tern w iększe  ciśnienie, im w iększe było  
sprężenie)  —  w ów czas  spec ja lny  przyrząd ,  w y tw arza jący  
p rą d  e lek tryczny  (m agne to  lub  cew ka) za p a la  sp rężoną  m ie ­
szankę. N astępu je  w ybuch  i t łok  zostan ie  p ch n ię ty  n a  dół. 
Podczas  tego tak tu  o b y d w a  zaw ory  są zam knię te .  W a ł  kor­
bow y w y k o n a  również pó ło b ro tu  (180°) (Rys. 3).

4-ty tak t — Wydech — G d y  tłok, p od  dz ia łan iem  w ybuchu  
dojdzie do  D. M. P., ko rba  siłą rozpędu  o b raca  się dalej (o 180°), a tłok, p o su ­

R y s .  1.

R y s .  2.



w ając się do góry, w y p y c h a  spa lone  g azy  p rzez  zaw ór wylotowy. Z a w ó r  ssaw ny 
w tym m om encie  jest zam knięty , a w y dechow y  o tw arty  (Rys. 4).

P o  p rzy pom nien iu  p racy  cz te ro tak tow ca— d o chodz im y  do w niosku ,  że silnik 
ten  dzia ła  poży teczn ie  tylko podczas  jednego  taktu, a m ianow icie  podczas  
w y b u c h u ,  p o ru sza jąc  się przez  inne  trzy suw y tylko dz ia łan iem  siły rozpędu; 
do w y k o n an ia  zaś w szystkich  cz te rech  tak tów — w ał korbow y 
musi dać  dw a pe łne  obro ty  (720°).

Po  w yciągnięciu  pow yższego  w niosku, p rzechodzę  
z kolei do w łaśc iw ego tem atu , t. j. do opisu dz ia łan ia  silni­
ków dw utak tow ych , które obecnie  są szeroko stosow ane przez 
konstruk to rów  w  b udow ie  sam ochodów , a zw łaszcza  m o t o -  
c y k l ó w .

D awniej silniki te by ły  s tosow ane p rzew ażn ie  jako sil­
niki stałe, n ieruchom e, s łużące do ce lów  gospodarczych  
i p rzem ysłow ych, w zględnie  do po ru szan ia  m aszy n  w a rsz ta ­
towych. Jako p rzyczynę  zas tosow ania  obecn ie  siln ików  d w u ­
tak tow ych  w autom obiliżm ie n a leży  uw ażać  znaczne  u lepsze­
nia, poczyn ione  w dziedzin ie  ich budow y. D ążen ie  do z a s tą ­
p ien ia  silnika cz te ro tak tow ego  przez  silnik d w u tak to w y  —• 
m a n a  celu zw iększenie  w ydajnośc i silnika, a co za tem 
idzie —  zaoszczędzen ie  m ater ja łów  p ęd n y ch  i smarów. R ys- 3 ,

Nie będ ę  się w d a w ał  w tym  ar tyku le  w  rozw ażan ia  
i ob liczan ia  teo re tyczno-m a tem atyczne ,  a  p o s ta ram  się w kró tk im  opisie w yjaśn ić  
dos tępn ie  za sad y  d z ia łan ia  s ilników dw utak tow ych .

D ążen ie  do zm niejszenia  n iep rodukcy jnośc i  silników cz te ro tak tow ych  n asu n ę ły  
n as tęp u jące  zagadn ien ia :  czy  nie d a ło b y  się dostarczyć m ieszanki do cylindra, 
n iezużyw ając  n a  to całego s u w u  i czy nie m o żnaby  
zas tosow ać do opróżn ien ia  cy lindra  z gazów  spalino­
wych, właściw ości tychże  rozprężan ia  się na  w szystk ie  
s trony? Jasn em  jest, że celem  osiągnięcia p o żąd an y ch  
rezultatów , na leża ło  poczyn ić  zasadn icze  zm iany  w  k o n ­
strukcji siln ika cz tero tak tow ego, na leża ło  p rzebudow ać  
cy linder i tłok; a p rzy tem  zm iany  te m usia ły  być celowe 
i nie pow in n y  były  zby t  kom plikow ać b u d o w y  now ego 
system u.

System  d w u tak to w y  po lega na  regu la rnem  dos ta r­
czaniu  do cy lindra  m ieszanki, już p oprzedn io  w ten  czy 
inny  sposób s p r ę ż o n e j .

R o zp a trzm y  szem a t b u d o w y  i p racy  dw utaktow ca.
W  cylindrze  (A), o sadzonym  n a  bard zo  szczelnym  kar- 
terze (B), posuw a się tłok (C), po łączony  korbow odem  
(D) z ko lanem  w a łu  korbow ego (E) (Rys. 5). R ys.  4.

Z am ias t  m ech an izm u  rozrządczego  i zaworów 
ssaw nego  i w ydechow ego  — są spec ja lne  otwory (H) i (K) przyczem  otwór (K) 
po łączony  jes t  ru rą  z k a rbu ra to rem  (gaźnikiem ), zaś otwór (H) jest p rzeznaczony
do usu w an ia  z cy lindra  spa lonych  gazów. P rzypuśćm y, że tłok, w ykonując  ruch
posuw is ty  od D. M. P. ku  górze (G. M. P.), otworzy rurę dop ływ ow ą (K), w tedy  
do k ar te ru  n a  sk u tek  rozrzedzen ia  zostan ie  zassana m ieszanka.



P r z y  n a s t ę p n y m  p ó ło b ro c ie  w a łu  k o rb o w e g o  i r u c h u  t ło k a  o d  G. M. P. k u  
d o łow i,  z o s ta n ą  z a m k n ię te  ś c ia n k a m i  t ło k a  o tw o ry  ( k a n a ły  d o p ły w o w e  i o d p ły ­
w o w e )  (H ),  (K), (G ) i m ie s z a n k a  b ę d z ie  s p r ę ż o n a  w  k a r te r z e  (rys. 6 ), a  p o  d o jśc iu  
do  d o ln e g o  m a r tw e g o  p u n k t u  — t ło k  o tw o rz y  d o p ły w y  (G ) i m ie s z a n k a  n a p e łn i  
c y l in d e r  (rys. 7), g d z ie  p o  w y k o n a n iu  p ó ło b ro tu  w a łu  k o rb o w e g o  —- z o s ta n ie  
sprężona ( rys . 5).

P r z y p u ś ć m y ,  że  p rz y rz ą d ,  w y tw a r z a ją c y  isk rę  e le k t ry c z n ą ,  s p o w o d u je  z a p ło n  
m ie s z a n k i  (p raca ) .  T ło k  p c h n ię ty  k u  d o łow i,  p r z e d  d o jśc iem  do  D. M. P. (rys. 7),

o tw ie ra  p ra w ie  j e d n o c z e ś n ie  d w a  o tw ory :  d o p ły w o w y  (G ) i w y d m u c h o w y  (H ), 
z aś  k a n a ł ,  ł ą c z ą c y  k a r t e r  z k a r b u r a to r e m  (K) —  z o s ta n ie  z a m k n ię ty  ( t łok iem ).

W  ty m  cz a s ie  w  c y l in d rz e  n a s t ę p u ją  d w a  z ja w isk a ,  a  m ia n o w ic ie :  sp a l in y ,  
p o s ia d a ją c e  je sz c z e  d o ść  d u ż ą  p rę ż n o ść ,  m a ją  te n d e n c ję  w y d o b y c ia  się  z c y l in d ra  
p r z e z  o b y d w a  o tw o ry  (G) i (H); p r z e z  o tw ó r  d o p ły w o w y  (G ) w t ła c z a  się z ka r-  
te ru  św ie ż a  m ie s z a n k a ,  co p o c ią g n ą ć  m o ż e  za  s o b ą  z m ie s z a n ie  tej o s ta tn ie j  ze 
s p a lo n e m i  g a z a m i  o d o ść  w y so k ie j  t e m p e ra tu rz e .  S p o w o d o w a ło b y  to  n a d e r  n ie ­
p o ż ą d a n e  sk u tk i ,  a p r z e d e w s z y s tk i e m  p r z e d w c z e s n e  z a p a le n ie  się m ie sz a n k i .  By

z a p o b ie c  tem u , z m ie n io n o  z u p e łn ie  k s z ta ł t  g ó rn e j  częśc i t łoka ,  co z m u s z a  s p a ­
lo n e  g azy  u c h o d z ić  ty lk o  p rz e z  o tw ó r  w y d e c h o w y ,  zaś  m ie s z a n k a  p rz e z  o tw ó r  
(G ) —  z o s ta je  s k ie ro w a n a  k u  g ó rze  i, n a p e łn i a j ą c  c y l in d e r ,  o s ta te c z n ie  w y p y c h a  
r e sz tk i  spa lin .  Z j a w i s k a  te  m a ją  m ie jsc e  p rz y  k o ń c u  p ie rw s z e g o  s u w u  w y b u c h u  
i p r z y  p o c z ą tk u  d ru g ie g o  s u w u  s p r ę ż a n ia  (rys. 8).

P o d c z a s  d ru g ie g o  s u w u  k o rb a  s i łą  r o z p ę d u  o b ra c a  się  d a le j  i t ło k  p o s u w a  
się  od  D. M. P. k u  górze , s p rę ż a  m ie s z a n k ę  w  c y l in d rz e ,  z a m y k a ją c  o tw o ry  
w lo to w y  (G) i w y d e c h o w y  ( H j  (rys. 9) i je d n o c z e śn ie ,  p o s u w a ją c  się d a le j  ku



G. M. P., t ło k  o tw o rz y  k a n a ł  (K) i z k a r b u r a to r a  do  k a r te ru  z o s ta n ie  w e s s a n a  
św ie ż a  m ie s z a n k a  (rys. 1 0 ).

Z  p o w y ż s z y c h  ro z w a ż a ń  d o c h o d z im y  d o  w n io s k u ,  iż cy k l  p r a c y  d w u ta -  
k to w c a  b ę d z ie  n a s tę p u ją c y :

Pierwszy takt. W a ł  k o rb o w y  rob i p ie rw s z e  p ó ło b ro tu  (180°). T ło k ,  p o s u w a ją c  
się  w  c y l in d rz e  od  G. M. P., p r z e d  d o jśc ie m  d o  D. M. P . o tw ie ra  p ra w ie  j e d n o ­
cz e śn ie  k a n a ł  w lo to w y  (G ), p r z e z  k tó ry  w p a d a  m ie s z a n k a  z k a r t e r u  do  c y l in d ra  
i k a n a ł  w y d e c h o w y  (H), p r z e z  k tó ry  z o s ta ją  w y p c h n ię te  s p a lo n e  g azy .

Drugi takt. W a ł  k o rb o w y  c zy n i  n a s t ę p n e  p ó ło b ro tu  (180°). T ło k  p o d  d z i a ­
ła n i e m  s i ły  r o z p ę d u  p o s u w a  się o d  D. M. P. k u  g ó rze  i z a m y k a  sw e m i  śc ia n k a m i  
o tw ory :  w lo to w y  i w y d e c h o w y ,  zaś  p rz e z  o tw ó r  (K) z a s y s a  j e d n o c z e ś n ie  do
k a r te r u  św ie ż ą  m ie s z a n k ę .

T a k ie  w ięc  je s t  t e o re ty c z n e  d z ia ła n ie  s i ln ik a  d w u ta k to w e g o ,
P r z y  p o r ó w n a n iu  z p r a c ą  c z te ro ta k to w c a ,  d o c h o d z im y  d o  p r z e k o n a n ia ,  że  

p r o d u k c y jn y  s u w  t ło k a  (p ra c a )  p o w ta r z a  się  w  c y l in d rz e  s i ln ik a  d w u ta k to w e g o  
co 360°, czyli n a  j e d e n  o b ró t  w a łu  k o rb o w e g o ,  n ie  z a ś  co 720°, j a k  to  m a  m ie jsce  
w  s i ln ik a c h  c z te ro ta k to w y c h .  W id z im y  ró w n ież ,  że  d w u ta k to w c e  n ie  p o s i a d a j ą  
m e c h a n iz m ó w  r o z rz ą d c z y c h  i z aw o ró w . Z a s t ę p u j ą  ich  m ie jsce  o d p o w ie d n ie  o tw o ry  
i t łok , d z ia ła ją c y  tu  p o n ie k ą d  ja k o  p o m p a  s s ą c o - t ło c z ą c a  (rys. 5 —  10).

(d. c, n.) M ajor W . Hryniewski.

Jeszcze słów parę o garażach.
W  m ie s ię c z n ik u  N. 5 „ S tra ż a c tw o  Z a w o d o w e ” z ro k u  1929, u k a z a ł  się a r ty k u ł  

K om . M ile w sk ie g o  o n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  p o ż a ró w  i ek sp lo z j i  w  g a r a ż a c h  s a m o ­
ch o d o w y c h ;  p r z y c z e m  S z a n o w n y  A u to r  p o d a ł  s z e re g  p rz e p is ó w  i p a ra g ra fó w ,  
w ięce j  lub  m n ie j  z a o s t rz o n y c h ,  ro z m a i ty c h  p a ń s tw  i ja k o  n a jb a rd z ie j  o s t re  p r z y ­
to czy ł  ro z p o rz ą d z e n ie  w ła d z  n ie m ie c k ic h ,  z a b r a n ia j ą c e  p r z e c h o w y w a n ia  w  g a r a ­
ż a c h  w ięk sze j  ilości b e n z y n y ,  an iż e l i  m ie śc i  s ię  w  z b io rn ik u  sa m o c h o d o w y m .

N a s z e  ro z p o rz ą d z e n ie ,  r e g u lu ją c e  sp o s ó b  p r z e c h o w y w a n i a  i m a g a z y n o w a n ia  
o le jó w  m in e ra ln y c h ,  w y d a n e  p rz e z  P. P . M in is t ró w  P r z e m y s łu  i H a n d lu ,  P ra c y  
i O p ie k i  S p o łe c z n e j  o raz  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  z d n ia  13.4.28 w  p o ro z u m ie n iu  
z M in. R o b ó t  P u b l .  Dz. R z. P. P. (N. 53. p. 508) , p o d a je  ja sn o ,  ile i g d z ie  m o że
b y ć  p r z e c h o w y w a n a  b e n z y n a .

Już  n a  p o d s ta w ie  ty ch  p r z e p is ó w  m o ż e  w ła d z a ,  u d z ie la ją c a  z e z w o le n ie  n a  
b u d o w ę  g a ra ż u ,  o z n a c z y ć ,  czy  w o ln o  lu b  n ie  i w  jak ie j  ilości p rz e c h o w y w a ć  
b e n z y n ę  i sm ary .

W a ż n y m  a m o ż e  n a j s ł a b s z y m  p u n k te m  n a s z y c h  g a ra ż y  je s t  b r a k  o d p o w ie d ­
niej w e n ty la c j i ;  n a g r o m a d z o n e  b o w ie m  g azy ,  w y d z ie la ją c e  s ię  ze  z b io rn ik ó w  s a m o ­
c h o d o w y c h ,  a  n ie  m a ją c e  u jśc ia ,  p r z y  n a jm n ie jsz e j  isk ie rce ,  w y tw o rz o n e j  n a w e t  
p rz y  k o n ta k c ie  e le k t ry c z n e g o  św ia t ła ,  s p o w o d o w a ć  m o g ą  k a ta s t ro fę ,  z w ła s z c z a  
w  p o rz e  z im o w ej ,  k ie d y  w s z y s tk ie  d rzw i,  o k n a  a  n a w e t  sz c z e l in y  z a ty k a  się, b y  
c h ro n ić  s a m o c h ó d  p r z e d  z a m a rz n ię c ie m ,  w z g lę d n ie  p rę d k o  z a p a l ić  m o to r  p rz e d  
w y ja z d e m ,  p o  d łu ż s z y m  p o s to ju  w  g a rażu .

D o ść  częs to  ró w n ie ż  p o w s ta ją  p o ż a r y  w  g a ra ż a c h  w s k u te k  n ie p rz e s t r z e g a n ia  
P rz e z  k ie ro w c ó w  z a k a z u  p a le n ia  p a p ie ro s ó w .  B y w a ły  n a w e t  w y p a d k i ,  g d z ie  k ie ­



ro w ca  lu b  w ła śc ic ie l ,  w c h o d z i ł  d o  b o k s u  z o tw a r te m  św ia t łem ,  p o w o d u ją c  e k sp lo z ję ,  
a  w  n a s t ę p s tw ie  poża r .

P r z e d  u d z ie le n ie m  z e z w o le n ia  n a  b u d o w ę  g a ra ż u ,  czy  też  w a r s z ta tó w  re p a -  
r a c y jn y c h  lu b  n a  o b a  razem , P o l ic ja  B u d o w la n a  p o w in n a  p rz e d ło ż y ć  p la n y  
K o m e n d z ie  s t r a ż y  p o ż a rn e j  w  ce lu  z a ję c ia  s t a n o w is k a  w  tej sp ra w ie ,  w y d a n ia  
o rz e c z e n ia  i p o s ta w ie n ia  w a r u n k ó w ,  z a p e w n ia ją c y c h  c a łk o w ite  b e z p ie c z e ń s tw o  
o g n io w e  n o w o p o w s ta ją c e g o  g a rażu .

S łu s z n e  s ta n o w is k o  z a ją ł  S zan .  A u to r ,  że  p o w in n y  b y ć  w y d a n e  p rz e p isy ,  
n o rm u ją c e  te  s p ra w y ,  czy  to p rzez  o p ra c o w a n ie  o d p o w ie d n ic h  u s taw , c z y  też  
w  d ro d z e  ro z p o r z ą d z e n ia  p rz e z  M in. S p ra w  W e w n ę t r z n y c h .

Już  o b e c n ie  n a l e ż a ło b y  się  z a s ta n o w ić ,  czy  p r z y  b u d o w ie  w ię k s z y c h  g a ra ż y  
łą c z n ie  z w a r s z ta ta m i  lub  b e z  n ich , n ie  b y ło b y  w s k a z a n e  ż ą d a ć  u r z ą d z e n ia  
sp r in k le ró w .

M oże  m i k to ś  za rzu c ić ,  że p rz e c ie ż  w o d a  n ie  gas i  b e n z y n y ,  an i  też  sm aró w . 
O tó ż  w ie m y  o te m  b a rd z o  d o b rze ,  że  t a k  b e n z y n a ,  ja k  i o l iw a  sp ły w a ją ,  jak o  
lże jsze  od  w o d y ,  i n a  p o w ie rz c h n i  w o d y  ró w n ie ż  p a lą  się; lecz m u s im y  liczyć  się 
p r z e d e w s z y s tk ie m  z tem , że  w o d a ,  w y t r y s k u ją c a  ze  szp r in k le ró w ,  c h ło d z i  in n e  
z n a jd u ją c e  się w  g a ra ż u  w o z y  i n ie  d o p u s z c z a  d o  ro z s z e rz e n ia  się  p o ż a ru .  N a le ­
ż a ło b y  ró w n o c z e śn ie  p o m y ś le ć  o sp o so b ie  o d p r o w a d z e n ia  n a g ro m a d z o n e j  w  g a ra ż u  
w s k u te k  d z ia ła n ia  s z p r in k le ró w  w o d y .  P r a k ty c z n e m  b y ło b y  z a w ie s ić  w  t a k im  
g a ra ż u  w ię k s z ą  ilość  g a ś n ic  p ia n o w y c h  do  g a s z e n ia  p o w s ta łe g o  w  g a ź n ik u  ogn ia .  
P o n ie w a ż  n ie  z a w s z e  w  g a ra ż u  w  czas ie  p o w s ta n ia  p o ż a ru  z n a jd u ją  się  ludz ie ,  
k tó r z y b y  m og li  n a ty c h m ia s t  p r z y s tą p ić  d o  g a s z e n ia  p o w s ta łe g o  p o ż a ru ,  n a le ż y  
u rz ą d z ić  s z p r in k le ry ,  a u to m a ty c z n ie  w y w o łu ją c e  a la rm .

Z a s to s o w a n ie  ty c h  ś ro d k ó w  p r z y  b u d o w a c h  n o w y c h  i w ie lk ic h  g a ra ż y  (bo 
m ie jm y  n a d z ie ję ,  że  i u n a s  z a c z n ą  b u d o w a ć  w ie lk ie  k i lk o p ię t ro w e  g a ra ż e )  p o w in n o  
b y ć  u ję te  w  r a m y  u s ta w y  b u d o w la n e j .  K m dt. K iedacz.

T rzy  najpraktyczniejsze przyrządy  ratunkowe.
IN S T R U K C JA  D O  Ć W IC Z E Ń  Z W O R E M  R O Z P IN A N Y M  (P R O J E K T ).

4 . Z s u w a n ie  r a t o w a n y c h .  , . .
(Dalszy ciągj.

N.N. l -y  i 2-gi p o d c h w y tu j ą  p ie rw s z e g o  r a to w a n e g o  i s a d z a j ą  go 
n a  p a r a p e t  n o g a m i  n a p rz ó d ;  p o c z e m  N. l -y  w o ła :  „ g o to w e !"

P o  o k rz y k u  N. 3-go „spuszczaj!" N. N. l - y  i 2-gi s p u s z c z a j ą  r a to ­
w a n e g o ,  a  w s z y s c y  n a  d o le  n a c ią g a ją  s i ln ie  p łó tn o .  N. N. 3-ci i 4 -ty  
p o d c h w y tu j ą  n a  do le  r a to w a n e g o  i z s a d z a j ą  z p łó tn a  (ew en t .  w y jm u ją  
z w oru  p rz e z  o d w ie d n i  rozpór).

U W A G A . Przy zas tosow an iu  p rzyrządu  jako woru, N .N .  l-y i 2-gi m uszą  ostrzec  każd eg o  ra to w a ­
nego,  aby przez  podnies ien ie  łokci  obu skrzyżow anych  rąk p o n a d  g łową, ochronił  twarz  
i nos od  ska leczen ia  o p ó ł tn o  (rys. 38).

5 . Z ł o ż e n i e  p r z y r z ą d u .

N a  komendą: „ P ł ó t n o  (w ó r )  d o  o d j a z d u  z łó ż ;  t e m p o  ra z !"
N. 2-gi w y jm u je  z e w n ę t r z n y  d r ą ż e k  z c z te re c h  u c h  i t r z y m a  j e d n ą  

ręką ;  p o c z e m  N. l -y  w y s u w a  d rą ż e k  w e w n ę t r z n y ,  p r z y t r z y m u ją c  n o g ą



linkę, n a  której uw iązan e  jes t  płótno, a N. 2-gi w  trakcie  tego po m ag a  
przez  p rzy trzy m y w an ia  nogą drugiej linki i sw obodną  ręką  górnej k raw ędzi 
p łó tn a  za d ługie  ucho.

N.N. 3-ci i 4-ty odra- 
zu n a  pow yższą  k o m en d ę  
opuszcza ją  n a c i ą g n i ę t e  
p łó tno  i, p o d trzy m u jąc  je 
od dołu, s ta ra ją  się ulżyć 
tem  sam em  pracę  N. N.
1-mu i 2-mu.

U W A G A .  P rz y  s k ł a d a n i u  w o r u  N. 2-gi  
w y jm u je  d r ą ż e k  z o b u  b l i ż s z y c h  
u c h  ( k ró t s z y c h ) ,  p r z y c z e m  s a m  
p rz y t r z y m u je  k o l a n e m  k r a w ę d ź  
w o r u  i d r u g ą  n o g ą  l inkę .  N, 1-y 
p o m a g a  m u  t r z y m a ć  wór;  p o ­
czerń  N. 1-y t e ż  w y s u w a  sw ó j  
d r ą ż e k ,  a N. 2 -g i  p r z y t r z y m u je  wór .

N a  komendę: „ T em p o  d w a !“

N. N. 1-y i 2-gi, silnie p rzy trzym ując  nogam i linki i ko lanam i 
p rzyciska jąc  p łótno, zaczep ia ją  k aż d y  swój d rążek  do zatrzaśniczków
przy  k raw ędzi  płó tna; poczem  spuszczają  p łó tno  (wór) popuszcza jąc
rękom a obie linki.

U W A G A .  B a rd z o  są  p o m o c n e  p rz y  te j  c z y n n o ś c i  r ę k a ­
w ic e  b r e z e n t o w e .

N. N. 3-ci i 4-ty podczas tej
czynności u k ła d a ją  p łó tno  (wór) 
w h a rm o n ijk ę  (rys. 39). Poczem  o d ­
p ina ją  obie linki, które N. N. 1-y
i 2-gi w ciągają  do góry  i, zw inąw szy  
tylko w kręgi, za rzuca ją  sobie przez 
lew e ramię.

N a  komendę: „ T em p o  trzy!"

N. N. l-y i 2-gi opuszczają  się 
kolejno po d rab ince, p ierw szy N. 2-gi 
i s taje z bo k u  n a  parapecie ,  a za 
n im  opuszcza  się N. l-y  i zaraz za ­
w iesza  d rab in k ę  n a  n iższe  piętro 
i tak  dalej, aż dochodzi do p a rap e tu  
I-go piętra , n a  k tó rym  stają  (jak na 
rys. 5-m).

N. N. 3-ci i 4-ty odczep ia ją  
z za trzaśn iczków  drążk i i u k ład a ją  
je rów nolegle w s tronę wspinalni.

N a  komendę: „ T e m p o  cztery!"
N . N .  1 -y i 2-gi o puszcza ją  się 

z 1-go p ię tra  (p ierw szy  N. 2-gi, a za  R y s . 39 .



n im  N. 1-y), p o c z e m  N. 2-gi o d c h o d z i  n a  sw e  m ie jsce ,  ro b i  w  ty ł  zw ro t  
i s ta je  tw a rz ą  d o  w s p in a ln i ,  N. 1-y z d e jm u je  d r a b in k ę  z p a r a p e tu  I-go 
p ię t r a  i p r z e p is o w o  ją  u k ła d a ,  s ta ją c  po  ś ro d k u  jej z w ró c o n y  l e w e m  
ra m ie n ie m  d o  w sp in a ln i .

N. N. 3-ci i 4 -ty  z a p in a ją  p o k ro w ie c  i w k ła d a j ą  w  u c h a  d rą ż k i  
i s to ją  j a k  n a  rys .  31-m.

(d. c. n.) Inż. ]. Tuliszkowski.

Przyczynek  do zadań  posterunków  służby pożarniczej.

P ie rw s z ą  czy n n o ść ,  z m ie r z a ją c ą  do  s t łu m ie n ia  p o ż a ru ,  p o w s ta łe g o  w  loka lu ,  
p r z e z n a c z o n y m  n a  w id o w is k a  p u b l ic z n e  ( te a t ry ,  k in a ,  cyrk i,  w y s ta w y  i t. p.), w i ­
n ie n  z a w sz e  o k a z a ć ,  z n a jd u ją c y  s ię  p o d ó w c z a s  tam , p o s t e r u n e k  s łu ż b y  p o ż a r ­
niczej.  O m a w ia n y  w yże j  o b o w ią z e k  s ta le  s ię  w p a ja  p e r s o n e lo w i  s t r a ż y  p o ż a rn e j ,  
k tó ra  o b s a d z a  p o s te r u n k i  p o ż a rn ic z e  w e  w s p o m n ia n y c h  lo k a la c h .

N a le ż a ło b y  j e d n a k  z a s ta n o w ić  się n a d  tem , czy  p e rso n e l ,  w y s y ła n y  n a  p o s te ­
ru n k i  s łu ż b y  p o ż a rn ic z e j ,  je s t  o d p o w ie d n io  d o  te g o  p r z y g o to w a n y ,  a  w ła śc iw ie  
w y p o s a ż o n y ,  a ż e b y  s p o s t r z e ż o n y  p o ż a r  m ó g ł  n a ty c h m ia s t  b e z  n a jm n ie js z e j  m i­
t ręg i  ugasić .

O tó ż  m u s im y  s tw ie rd z ić ,  że  te a t ry  n a s z e  (za  w y ją tk ie m  m o ż e  k ilk u ) ,  p o d  
w z g lę d e m  z a b e z p ie c z e n ia  p o ż a ro w e g o  są  b a r d z o  s ł a b o  w y p o s a ż o n e  i w ię k sz o ść  
ty c h  te a t ró w  p o s i a d a  ty lk o  w y s o c e  n ie d o s ta te c z n e  p r z y r z ą d y  z a b e z p ie c z a ją c e ,  n a  
u ru c h o m ie n ie  k tó ry c h  p o t r z e b a  w ięk sze j  s t r a ty  c z a s u  ( ja k  n p .  h y d r a n t ,  z n a jd u ją c y  
się w  da lsze j  o d leg ło śc i  o d  p u n k tu  p o ż a ro w e g o ) .  P o z o s ta łe  z a ś  loka le ,  o k tó ry c h  
w y że j  m o w a ,  a  w  sz c z e g ó ln o śc i  u r z ą d z a n e  w y s ta w y  i cyrki,  p r z e d s ta w ia ją  p o d  
ty m  w z g lę d e m ,  je sz c z e  g o rsz e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

W o b e c  p o w y ż s z y c h  b ra k ó w  i w y s y ła n ia  n a  s łu ż b ę  d o  o b ję c ia  p o s te r u n k ó w  
p o ż a rn ic z y c h  s t r a ż a k ó w , u z b ro jo n y c h  ty lk o  w  topo rk i ,  n ie  m o ż n a  n a w e t  m a rz y ć  
o tem , a b y  s p o s t r z e ż o n y  p o ż a r  z o s ta ł  p rz e z  d y ż u r u j ą c e g o  n a ty c h m ia s t  u g a sz o n y .

Id ąc  p rz e to  p o  m y śl i  o k a z a n ia  d o ra ź n e j  p o m o c y  p rz e z  d y ż u r u ją c y  p o s t e r u ­
n e k  p o ż a rn ic z y ,  n a le ż a ło b y  zw ró c ić  b a c z n ą  u w a g ę  n a  le p sz e  z a b e z p ie c z e n ie  lokali  
w id o w is k o w y c h  i d o s ta te c z n e  w y p o s a ż e n ie  je  w  p r z y r z ą d y  p o ż a ro w e  ró ż n e g o  
p rz e z n a c z e n ia ,  n ie  zaś  ty lk o  w  o d le g łe  h y d ra n ty ;  a  w ięc: w  h y d ro n e tk i ,  g a śn ic e  
ręczn e ,  p ł a c h ty  do  ra to w a n ia  p ło n ą c y c h  osób , a  p r z e d e w s z y s tk i e m  w  h y d r a n ty  
w e w n ę t r z n e ,  z a o p a t r z o n e  w  d o b re ,  m o m e n ta ln ie  ro z w i ja ją c e  się  w ę ż e  z p r ą d o w ­
nicam i. N a to m ia s t  w  w y p a d k a c h ,  k ie d y  z a b e z p ie c z e n ia  ta k ie g o  n ie  d a  s ię  u r z ą ­
dzić, n a l e ż a ło b y  w ó w c z a s  s łu ż b ę  p o s te r u n k ó w  p o ż a r n ic z y c h  w y p o s a ż y ć  c h o c ia ż b y  
w  h y d r o n e tk i  p le c a k o w e ,  d z ięk i  c z e m u  k a ż d y  s p o s t r z e ż o n y  p o ż a r  b ę d z ie  m ó g ł  
b y ć  u g a s z o n y  w  z a ro d k u .

W o g ó le  u w a ż a m  za  w s k a z a n e  r o z w a ż y ć  z a s a d n ic z o  s p r a w ę  w y p o s a ż e n ia  
s t r a ż y  p o ż a r n y c h  w  h y d r o n e tk i  p le c a k o w e ,  d o  c z e g o  w ró c ę  w  j e d n y m  z n a s t ę p ­
n y c h  n u m e ró w  n a s z e g o  p ism a.

K m dt. T . M yśliński.



K rytyczne uwagi o pew nym  artykule.
D ru g ą  s p ra w ą ,  k tó rą  p ra g n ę  p o ru s z y ć  je s t  b e z k r y ty c z n y  o p is  „ F lo r ja n k i”, 

s ik a w k i  m o to ro w e j ,  z a m ie s z c z o n y  w  tern s a m e m  p iś m ie  p r o w in c jo n a ln e m  (p a trz  
N. 4 „ S t ra ż a c tw o  Z a w o d o w e ” , str. 17). P r z y s t ę p u ję  d o  k ry ty k i  b a r d z o  os trożn ie ,  
b o  w ie m , ]ak ie  „ g ro m y  ś c ią g n ę  n a  sw ą  g ło w ę ”; a le , „ w ło ż y w s z y  m o c n y  h e łm  
z o d g r o m n ik ie m ” , czyn ię ,  co n a k a z u je  m i o b o w ią z e k .

„ S p e c ja ln a  k o n s t ru k c ja  p o z w a la  n a  p r a c ę  b r u d n ą  w o d ę  n a w e t  z k a m y k a m i  
ś r e d n ic y  7 m m , b e z  o b a w y  z a t a r c i a ” tw ie rd z i  op is  s ikaw k i.

P o n ie w a ż  s ik a w k a  ta  je s t  p o m p ą  s u w a k o w ą ,  w ię c  jej częśc i  t rą c e  się  w ła śn ie  
b a rd z o  s ię  lę k a ją  b r u d n e j  w o d y :  n ie  ty le  k a m y k ó w  i żw iru ,  ile m u łu ,  a  z w ła s z c z a  
d r o b n e g o  p ia s k u ;  o s tre  b o w ie m  c z ą s tk i  p ia s k u ,  p r z e d o s ta ją c  się p o m ię d z y  p ła s z c z  
p o m p y  a  z e w n ę t r z n e  p ł a s z c z y z n y  su w a k ó w ,  a ró w n ie ż  p o m ię d z y  o b ie  b o c z n e  
p ł a s z c z y z n y  k a ż d e g o  z 4-ch s u w a k ó w ,  a ro w k i  o b r a c a ją c e g o  s ię  w a lca ,  w  k tó ry c h  
s ie d z ą  .suwaki, n a d z w y c z a j  destrukcyjne działają  n a  te  d w a d z ie ś c ia  (a w ła śc iw ie  21) 
trących się p łaszczyzn , w y c ie r a ją c  je  i p o w o d u ją c  z m n ie js z e n ie  szcze lnośc i ,  co o d b i ja  
się  p o te m  n a  z d o ln o śc i  s s a n ia .

C o  się  ty c z y  tej o s ta tn ie j  to  ró w n ie ż  tk w i z a s a d n ic z y  b ł ą d  w  p r z e c e n ia n iu  
z d o ln o śc i  „ z a s y s a n ia  do  9,5 m tr  (v a c c u m e tr  73 c m )” . .

Jeśli  p ró ż n o m ie rz  i p o k a z u je  n a w e t  73 cm  s łu p a  rtęc i,  to p rz e c ie ż  n ie  o z n a ­
cza, że  aż z g łę b o k o śc i  9 1/ 2 m e t r a  s ik a w k a  ssie!

W s z a k  t r z e b a  ro z rz e d z ić  p o w ie t r z e  i w  w ę ż u  s sa w n y m , n a  co z u ż y w a  się  
p e w n a  p r a c a  i e n e rg ja ,  k tó re j  s t r a ty  z n a c z n ie  z m n ie js z a ją  s a m ą  z d o ln o ś ć  s san ia .

W  w ę ż u  s s a w n y m  65 m m  <$> n a  k a ż d e  4 m  d łu g o śc i  w ęża ,  s p a d e k  te n  w y n o s i  
o d  5 d o  7 cm  s łu p a  rtęci,  czyli  że  p rz y  d łu g o śc i  w ę ż a  10 m  (91/; m  g łęb o k o śc i  
i */2 m e t r a  n a  łu k  p o t r z e b n y ,  a b y  z p o z io m e g o  p o ło ż e n ia  w ę ż a  p rz e jś ć  w  p io n o w e )—  
s p a d e k  z d o ln o śc i  s s a w n e j  w y n o s i  o d  12,5 do  17,5 cm . O b l ic z m y  w ięc  i s to tn ą  
z d o ln o ść  z a sy sa n ia .

G d y b y ś m y  p rzy ję l i ,  że p ró ż n o m ie rz  rz e c z y w iśc ie  w y k a z u je  p rz y  o tw o rze  
s s a w n y m  73 cm  ro z rz e d z e n ia ,  to, o d e jm u ją c  12,5 i 17,5 cm , o t r z y m a m y ,  że  p rz y  
k o ń c u  w ę ż a  s s a w n e g o  10 m  d łu g ie g o ,  s ik a w k a  m a  z d o ln o ść  za ssa n ia :

73 — 12,5 =  60,5 cm  i 73 —  17,5 =  55,5

Z n a ją c  c iężk o ść  w ła śc iw ą  r tęc i  =  13,59*) o t r z y m a m y ,  że  s ik a w k a  m a  z d o l ­
no ść  z a sy sa n ia :

o d  55,5 X 13,59 =  7,5 m  d o  60,5 X  13,59 =  8,22 m.

Ja k  w id z im y  p o m ię d z y  7,5 m  i 8,22 m  a  9,5 m  je s t  o g ro m n a  różn ica .  I s to tn ie  
s u w a k o w e  s ik a w k i  m o g ą  s s a ć  z g łę b o k o śc i  o k o ło  8 m , a le  p ó k i  są  z u p e łn ie  now e; 
p o t e m  ta  zd o ln o ść  p o w o li  m a le je .

*) Ciężkością  w łaśc iw ą  dan eg o  c ia ła  jest  stosunek  wagi  pew nej  objętości tego c ia ła  do  wagi 
takiej sam ej ob ję tośc i  wody  przy 4° C.



J e d y n ie  s z y b k o b ie g i  t ło k o w e  o w a rg o w y c h  z a w o ra c h  p r z y  s z y b k ic h  o b ro ta c h  
m o g ą  z n a c z n ie  p o d n ie ś ć  s to p ie ń  r o z r z e d z e n ia  p o w ie t r z a  w  w ę ż u  s s a w n y m  
i u m o ż liw ić  z a s s a n i a  z g łę b o k o śc i  9,3 — 9,5 m.

C o  się ty c z y  s iły  p r ą d u  tej s ik a w k i  to, j a k  w id a ć  z o p isu ,  o n a  m o ż e  t ło c z y ć  
w o d ę  p io n o w o  „ca  50 m, o ra z  p o z io m o  d o  500 m t r ” .

Z  teg o  w y n ik a ,  że  c iśn ie n ie  w  p o m p ie  d o c h o d z i  d o  5 a tm . (50 m  s łu p a  p io ­
now eg o ) .  P o n ie w a ż  s t ra ty ,  w y w o ła n e  ta rc ie m  w  w ę ż u  t ło c z n y m  g u m o w a n y m  
50 m m  <&, n a  k a ż d e  100 m  d łu g o śc i  w y n o s z ą  oko ło  2 a tm , w ię c  n a  500 m tr  s t ra ty  
w y n o s i ły b y  d o  10 a tm ; z a te m  s ik a w k a  ta  m o ż e  t ło c z y ć  w o d ę  ty lk o  p o  lin ji 250— 
300 m  d łu g ie j  i to n a  k o ń c u  c iśn ien ie  b ę d z ie  b a r d z o  n ik łe .

D o  o p isó w  r e k la m o w y c h  n a le ż y  s ię  z a w s z e  o d n o s ić  k ry ty c z n ie .  T e rn  b a r ­
dzie j  w  p e w n e  t e c h n ic z n e  i k r y ty c z n e  w y ro b ie n ie  w in ie n  b y ć  u z b ro jo n y  k a ż d y  
re d a k to r  p i s m a  fac h o w e g o ,  a b y  o c h ro n ić  c z y te ln ik ó w  od  w p r o w a d z a n ia  w  b łą d .

J. Tuliszkowski.

Z aw o d o w a  S traż  P o ża rn a  w  Białymstoku.
Miejska s traż  p o żarn a  w Białym stoku  do roku 1928 p o s ia d a ła  tabor ,  sk ład a jący  się z 4-rokoło- 

wej sikawki ręcznej,  sikawki pa row ej ,  4-ch b eczk o w o zó w  4-rokołowych, o po jem nośc i  600 litrów 
każdy, oraz  w ozu  rekwizy towego ,  który jak  i drabiny (drążkowe,  francuskie,  p o ko jow e  i in n e)  zosta ł  
wykonany  p rzez  s trażaków  w e d łu g  w skazów ek  k om endan ta  w roku  1924-m.

W sk u tek  usilnych i d łu g o trw a ły ch  zab ieg ó w  zosta ły  zakupione  w roku 1928 dla straży pożarnej  
3 sam ochody ,  a m ianowicie :  an to p o m p a  o wydajności 1,200 litr. n /m in ,  cys terna  o pojemn. 1,500 litr. 
i cys terna  o pojemn. 3,000 litr. K ażd a  cys te rn a  m a w ła sn ą  p o m p ę  na w y p a d ek  pierw sze j  potrzeby. 
P ró cz  tego z o s ta ła  zakupiona  m o to p o m p a  p rzen o śn a  o wydajn .  400 litr. na  minutę. Silniki na p ie r ­
wszych 2-ch w ozach  są o sile 46 KM, a duża  cysterna  p o s ia d a  silnik 6-ciocylindrowy o sile 70 KM.

W  roku b ieżącym  Magistrat  k i . B iałegostoku ma zakup ić  jeszcze 2 sam ochody ,  a  mianowicie :  
d rab inę  m ech an iczn ą  i wóz  rekwizytowy.

Z  uznan iem  należy podkreś l ić  z rozum ienie  p o t rzeb  straży przez  Magistrat  i przez  Pow szechny  
Z ak ład  U b ezp ieczeń  W zajem nych ,  który p rzyzna ł  na  zakup  p o p rzed n i  5,000 zł. subsydjum  i 15,000 
pożyczki,  oraz  na  zakup, m a jący  nas tąp ić ,  10,000_zł. subsydjum  i 25,000 zł. poż.



Gdy straż  pożarn a  posiądzie  d rab inę  m echan iczną  i wóz rekwizy towy, t ab o r  jej będzie  k om ­
pletny. Usterki b ę d ą  jeszcze w sam em  pom ieszczen iu  straży (g a ra ż  i koszary), lecz jest  nadzie ja ,  że 
w ciągu kilku lat  i te dolegliwośc i  zos taną  usunięte .

Z a łąc z o n a  fotografja  p rzed s taw ia  tabo r  po  zautom obil izowaniu .
Fr. Swiderski•

K m d t. S t r a ż y  ‘P o ża rn e j.

Pouczające  studjum .

Z as łu ż o n a  Instytucja „Krajowe U bezp ieczen ie  O gn iow e  w P o znan iu"  w y d a ła  bardzo c iekawe 
s tudjum  p. t. „Pożary Wojwództwa Poznańskiego w latach 1919 — /929“ , o p raco w an e  przez  kierownika 
O d d z ia łu  S ta tys tycznego  D-ra  L. Rosińskiego.

N a p ierw szym  planie  um ieszczona  jes t  s ta tys tyczna  tabl ica ,  w ykazująca  ilość pożarów  i szkód 
w ciągu dz iesięcio lecia .

Rok
Ilość

p o żarów Ilość szkód %  szkodowości  
w K. U. O.

1 2 3

1919 1 489 1 769 ok. 79,00
1920 1 434 1 711 77,00
1921 1 394 1 707 53.00
1922 904 1 238 25.20
1923 842 1 270 24.50
1924 828 1 021 43.00
1925 I 254 1 562 49.50
1926 1 329 1 708 59,95 '
1927 1 782 2 120 72,73
1928 1 968 2411 86,86
1929 2 400 2 989 88,00

T ab l ica  ta  jest  b. w y m o w n a  i d obrze  m aluje  s tosunek  pa lności  do zmienia jących się konjunktur 
g o sp o d a rczy ch  Poznańsk iego :  W idzimy, że od  1919 do 1924 r, ilość p o żarów  maleje ,  co przypisać  
należy silnej inflacji w Po lsce  walu ty  (marki polskiej),  gdyż w o b e c  spadku  w artości  sk ład ek  i św iad ­
czeń na rzecz pogorzelców , w in te res ie  m ieszkańców  by ło  zachow anie  ubezp ieczo n y ch  objektó\y 
i o ch rona  ich od pożaru.

U stabilizowanie  n a tom ias t  w a lu ty  w 1924 i skutki jej,  u jaw nia jące  się silniej w n as tępnym  roku, 
stają  się p u n k tem  zwro tnym  w zjawisku pożarów ; od  1925 r. bowiem  ilość p o żaró w  znacznie  się 
pow iększa  i s ta le  w zras ta  do za trw aża jąch  rozm iarów w 1929 roku, który w Poznańsk iem , jak i w całej 
Polsce ,  m ożna  nazw ać  rokiem k ^ sk pożarowych.

Szczególnie  są w ym ow ne  cyfry ostatniej rubryki, wykazu jące j  %  szkodow ości  w K ra jow em  
Ubezp. Ogn. G d y  bow iem  w pierw szym  okresie (1919—  1924) ze zmnie jszeniem  się ilości pożarów  
maleje %  w y p łaco n y ch  o d szk o d o w ań  w stosunku do p o b ra n e j  sk ładki  ogniowej:  od 79,00 do 2 4 ,5 0 % , 
to w drugim okresie  ten odse tek  . ta le  w zras ta  i to z p rzeraża jącą  szybkością:  z 2 4 ,5 %  (1924 r.), aż 
do  87,00 (1929 r.)! Stabilizacja  więc  waluty  i co za tem  idzie, umożliwienie  p łac en ia  w p e łn i  o d szk o ­
d o w a ń  pogorzelow ych ,  fiskalizm p o d a tk o w y ,  sp a d e k  cen zboża  i t. p. z jawiska n asuw ają  zb rodniczą  
myśl „ratowania się z  ciężkiej sytuacji drogą pożaru*.

T o  samo zjawisko, tylko nie tak ja sk raw o  w ys tępu je  i w całej  Po lsce ;  jak to wykazuje  z a łą ­
czona  tablica.

Rok
0/10

szkodow ości R ok
0//o

szkodowości

1919 47,00 % 1924 37 .50$

1920 27,00 % 1925 54,76$
1921 26,00 $ 1926 50,91 $

1922 21,50$ 1927 59.12$

1923 21,10$ 1928 —



C iekaw e  to z jawisko po tw ierdza ją  również  pożary  w S tanach  Z jed n o czo n y ch  Ameryki,  gdzie 
po d o b re j  konjunkturze  wojennej  było  w kryzysowym  roku 1922-m m aksym um  pożarów , które dały 
re k o rd o w ą  cyfrę strat  ua  460 miljonów dolarów!

C iekaw ą  jest  tab lica ,  wykazującą  przyczyny pożarów.
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1924 161 1 16 78 100 39 23 7 10 43
1925 196 193 133 71 63 13 10 27 276
1926 147 247 138 114 92 14 7 47 364
1927 198 358 115 216 95 12 13 56 418
1928 251 398 206 200 211 17 19 53 196
1929 417 645 246 338 172 29 22 58 220

W id a ć  stąd,  że i lość pożarów ,  sp o w o d o w a n y ch  przez  n iedba ls tw o  i n ieos trożne  obchodzen ie  
się z ogniem  i św ia t łem , w zras ta  z d a ją cą  wiele do m yślenia  szybkością,  a rów nież  zb rodnia  p o d p a ­
lenie zaczyna  pan o szy ć  się n a d o b re .  O b ie  te  rubryki  w ys tępu ją  szczególnie  jask raw o  w 1929-m roku, 
da jąc  aż oko ło  1 100 w y p a d k ó w  na 2400 n o tow anych  pożarów!

Szczególną  uw agę  zw raca  Szan. A u to r  na zjawisko p o d p a lan ia ,  podkreś la jąc ,  że „w niektórych 
okolicach  istnieją p o p ro s tu  gnłazda podpalarskie, gdzie ca łe  wsie  o d b u d o w u ją  się za p ien iądze  reszty 
województwa**. B ardzo sta rann ie  sp o rz ąd z o n a  c iekaw a  m a p a  p o d p a le ń  d o k ładn ie  i lustruje powyższe  
tw ierdzenie .  Na tej m ap ie  w każdym  p ow iec ie  są n a ry so w an e  koła.  w k tórych V4 powierzchni,  n a m a ­
low ana  cze rw oną  farbą, o znacza  10 po dpal  eń. Szczególnie  rzuca ją  się  tu powiaty :  wr_esieński,  mogi­
leński (p raw ie  ca łe  k o ła  czerw one) ,  poznańsk i  (3/4 k o ła ' ,  p o tem  idą powia ty :  średzki,  gnieźnieński,  
żniński, wągrowiecki ,  oznaczono  p o ło w ą  ko ła  zabarwioną.

O p ró cz  powyższej  m apy, za łączo n a  jes t  jeszcze m ap a  kilku pow ia tów , w k tórych  g ra so w a ł  w 1928 r. 
słynny p o d p a la cz  Jakób  Nowak. T e n  zbrodniarz  p rzyzna ł  się do 28 p o d p a leń ,  które przynios ły  około
420,000 zł. szkód! Na tej m ap ie  oznaczone  są n a w e t  drogi w ędrów ki  tego n ienorm alnego  złoczyńcy.

Niestety  nasz  kodeks  karny jest  nieco za łag o d n y  dla tego  rodzaju  szkodników. Po  tych ja sk ra ­
wych faktach m ia rodajne  czynniki winny p o d d a ć  rewizji ten  dz ia ł  kodeksu, znacznie  obostrzając  kary:
Jeden, drugi p rzy k ład  surowej kary  ods traszy ł  by n ie jednego  zbrodniarza .

»
Podkreś lam  tu z uznan iem  tę sta tys tyczną,  tak w y m o w n ą  p racę  i na tern m iejscu w imieniu 

Strażac tw a  Z aw o d o w e g o  sk ła d am  podz iękow an ie  p. G enera lnem u Dyrektorow i F. B aranow skiem u za 
w ydanie  tego p o ży tecznego  s tudjum  i za p lan o w ą  w a lk ą  z grozą pożarów .

Inż. J. Tuliszkowski.

Duży p o ża r  dom u B. H erse ’go.

Dnia 13.1V 1930 r., o godzinie 2 min. 5, dyżurujący zaa la rm o w a ł  z cza tow ni wieży ra tuszowej,  
że na  ul. Królewskiej ,  w okolicy ul. M arszałkow skie j  w idać  duże  k łęby  dymu i p ra w d o p o d o b n ie  pa lą  
się  sadze.  W y s łan o  na tychm iast  pogo tow ie .  P o  pa ru  m inu tach  znów zaa la rm o w a ła  cza tow nia ,  że się 
pali  dach. W  tym sam ym  czasie  o t rzy m ał  o d d z ia ł  telefon z firmy H erse ,  że is to tn ie  pa li  się  dach. 
Natychm ias t  w yjecha ły  n a s tęp n e  plu tony. N a  m iejscu pożaru  w ys łanego  p oprzedn io  p o g o to w ia  nie zastano.



P a l i ł  się dach  na  dom u Bog. Herse :  w ogniu już by ła  w ieżyczka  od  strony p lacu  D ąbrow skiego  
i ul. Kredytowej;  po żar  zaś rozw ija ł  się  z jednej  strony w kierunku ul. Szkolnej, z drugiej w stronę 
ul. M arszałkowskie j .  Natychm ias t  p rzystąp iono  do akcji.

U staw iono  drab inę  m ech an iczn ą  i p o p ro w ad zo n o  po niej jed n ą ^ l in ję  ^w ężow ą na dach  (1). od 
sam o ch o d o w ej  sikawki 11 oddzia łu ,  by p rzec iąć  płomienie ,  p o su w ające  się w stronę ul. M arszałkowskiej.  
D rugą  linję p o p ro w a d zo n o  przez b ram ę  od  strony pl. D ąbrow sk iego  do  p o d w ó rza  i po  klatce scho­
dow ej na dach  (2), by^zająćTpozycję  z^drugiej strony, w pros t  drabiny.

Po  da rem nych  poszuk iw an iach  na  ul. Królewskiej,  p rzybyło  pogo tow ie  II oddzia łu ,  do łączy ło  się 
do sikawki sam o ch o d o w ej  II oddz. i p o p ro w a d z i ło  trzecią  linię w kierunku drugiej linji t.j. na d a ch  (3). 
Z  d ach u  dop ie ro  by ło  m ożna  d o s tać  się na poddasze .

Przybyły  w tym czasie na s tęp n e  oddzia ły .  III o d d z ia ł  ustawił  d rab inę  m echan iczną  od strony 
p lacu  D ąbrow sk iego  i d a ł  po  niej jed en  wylot na dach  (4), drugi przez  b ram ę  i podw órze  na dach  (5), 
trzeci po  klatce schodow ej  na  IV piętro  (6).



I o d d z i a ł  u s t a w i ł  d r a b i n ę  m e c h a n i c z n ą  za  d r a b i n ą  I i i-go  o d d z i a ł u  i d a ł  j e d e n  w y lo t  p o  d ra b in ie  
na  d a c b  (7), d ru g i  w y lo t  p r z e z  p o d w ó r z e  n a  d a c b  o d  e t ro n y  w e w n ę t r z n e j  (8 ).

IV  o d d z i a ł  u s t a w i ł  s ik a w k ę  s a m o c h o d o w ą  n a  ul . P ró ż n e j  i p o p r o w a d z i ł  d w ie  l in je  p r z e z  p o d ­
w ó r z e  n a  d a c b  (9 i 10).

P o  g o d z in i e  w y t ę ż o n e j  p r a c y ,  z d o ł a n o  o g ie ń  o p a n o w a ć .  P r z y c z e m  d z ię k i  w s p ó ln y m  w y s i łk o m  
w s z y s tk i c h  o d d z i a ł ó w  u d a ł o  się  u r a t o w a ć  z n a c z n ą  c z ę ś ć  d a c h u ,  o r a z  z a g r o ż o n e  s k ł a d y  i p r a c o w n i e  
firm y „B. H e r s e “ , n a  g ó r n y c h  p ię t r a c h .  P o  g o d z in ie  4-ej o d j e c h a ł y  1 i III o d d z i a ł y .  P o z o s t a ł  IV -ty ,  
p o m a g a j ą c  o d d z i a ł o w i  I l-m u w  u s u w a n iu  zg l i sz cz  z p o d w ó r z a .

D o  g o d z in y  9-ej  t r w a ł o  d o g a s z a n i e  t l ą c e g o  s ię  p o  k ą t a c h  d r z e w a .
Kpi. A . K ubaszew ski.

*D« w ódca I I  o d d z ia ła  S tr a ż u  O g n io w e j.

N a  m ie jsc u  z a s t a ł e m  m ie j s k ą  str .  p o ż .  z J a r o s ł a w i a  p o d  k o m e n d ą  n acz .  Z ię b o w i c z a  w  si le  j e d n e g o  
b e c z k o w o z u  z m o t o p o m p ą  i 6 s t r a ż a k ó w ,  o c h o t .  str. z P r z e w o r s k a  i fab r .  str . z ra f in e r j i  p r z e w o r s k ie j  
i j e s z c z e  j e d n ą  s t r a ż  o c h o tn . ,  le c z  n ie w ie m ,  s k ą d  o n a  b y ł a .  W o d y  z u p e łn i e  b r a k o w a ł o .  K i lk a  s tu d z ie n  
w  ry n k u ,  g ł ę b o k i c h  o d  15 —  20 m ,  w o d y  n a s t a r c z y ć  n ie  m o g ły .  M o t o p o m p ę  p r z e m y s k ą  u s t a w i ł e m  ko ło  
s ta w u ,  p r o w a d z ą c  550 m  w ę ż a  aż  d o  m ie j s c a  p o ż a r u .  O  g o d z .  4-ej  p r z y b y ł a  k o l e j ą  z R z e s z o w a  m ie j s k a  
str .  p o ż .  p o d  k o m e n d ą  n a c z .  W ie r o ń s k ie g o  w  s i le  j e d n e j  s ik a w k i  r ę c z n e j ,  j e d n e g o  b e c z k o w o z u  i 7 s t r a ­
ż a k ó w .  P o  g o d z .  4-ej  z a c z ę ły  p r z y b y w a ć  o k o l ic z n e  s t r a ż e  o c h o tn ic z e ,  k tó r e  n a t y c h m i a s t  z a b r a ły  s ię  do  
d o g a s z a n i a  zg l iszcz .

J e d n o l i t e g o  k i e r o w n ic tw a ,  w  c a ł e m  te g o  s ł o w a  z n a c z e n iu ,  n ie  b y ło .  W o d ę  w o ż o n o  b e c z k o w o ­
z a m i  z r z e c z k i ,  o d d a l o n e j  o 1 k im . D o  p o w s t r z y m a n i a  d a l s z e g o  ro z s z e r z a n ia  s i ę  p o ż a r u  n a  z a c h ó d ,  
p r z y c z y n i ło  s ię  z a r z ą d z e n i e  p a n a  S ta ro s ty ,  k tó ry  p o l e c i ł  r o z e b r a ć  d w a  d a c h y  n a  d o m a c h ,  na jb l iże j  
p o ż a r u  p o ł o ż o n y c h  (I i II), o r a z  a k c j a  r a t u n k o w a  m ie jsc ,  str . p oż .  z J a r o s ł a w i a ,  k tó r a  p o ż a r  w s t r z y ­
m a ł a  n a  d o m a c h  (IJI i IV ).  Z  c a łe j  częśc i ,  o g a rn ię te j  p o ż a r e m ,  o c a l a ł  ty lk o  j e d e n  j e d n o p i ę t r o w y  d o m  
(.V). p r z e w y ż s z a j ą c y  o k o l ic z n e  d o m y  o 2 —  3 m  i k ry ty  b la c h ą .

O  g o d z in ie  7 m in .  30 z a k o ń c z y ły  c z y n n o ś ć  s w ą  s t r a ż e  z P rz e m y ś la ,  J a r o s ł a w i a  i R z e s z o w a ,  
u d a j ą c  s ię  d o  d o m u ,  p o z o s t a w i a j ą c  z u p e ł n e  d o g a s z a n i e  zg l i sz cz  s t r a ż o m  o c h o tn ic z y m .  S p a l i ł o  s ię  o g ó łe m

P o ż a r  w  P r z e w o r s k u  d n ia  2 6 . IV . 1930.

W  n o c y  26.IV b. r. o g o d z in ie  1 m in u t  10. o d n io s ło  się t e l e fo n ic z n ie  S t a r o s tw o  z P r z e w o r s k a  do  
m ie jsk ie j  s t r a ż y  p o ż a r n e j  w  P rz e m y ś lu  o p o m o c ,  z a w i a d a m i a j ą c ,  że  w  ly n k u  w y b u c h ł  g ro ź n y  p o ż a r ,  
k tó ry  z a g r a ż a  s p a l e n i e m  się  w ię k s z e j  części  m ia s t a .  P o  p o r o z u m ie n iu  się  z P r e z y d j u m  M a g i s t r a tu  w y r u ­
s z y ł e m  s a m o c h o d e m  r e k w iz y to w y m ,  z a o p a t r z o n y m  w  m o t o p o m p ę  z 6 s t r a ż a k a m i ,  o g o d z in ie  1 m in .  15 
d o  P r z e w o r s k a ,  o d d a l o n e g o  o 50 kim. O  g o d z in ie  2 m in .  25 p r z y b y l i ś m y  n a  m ie j s c e  p o ż a r u .  S y tu a c ja  
b y ł a  n a s t ę p u j ą c a :  B u d y n k i  w  p ó łn o c n e j  c z ę śc i  ry n k u  p a l i ły  s ię  d u ż y m  og n iem .



48 d o m ó w ,  c z ę ś c io w o  m u r o w a n y c h ,  c z ę ś c io w o  d r e w n ia n y c h .  P o ż a r  p o w s t a ł  w  d o m u  ( X ) ,  p o ło ż o n y m  
o b o k  b ó ż n ic y ,  o d  w p u s z c z o n e j  d o  k o m in a  b e lk i .  P o ż a r  p r z y b r a ł  ta k  o lb r z y m ie  ro z m ia ry  z n a s t ę p u j ą ­
c y c h  p o w o d ó w :  1) B u d y n k i  p o k r y t e  b y ły  m a t e r j a ł e m  ł a t w o p a l n y m  (g o n ty )  o r a z  p r z y ty k a ły  o k a p a m i  do  
s ie b ie ;  2 )  w y p o s a ż e n i e  s t r a ż y  p r z e w o r s k i e j  j e s t  b a r d z o  n i e d o s t a t e c z n e ;  3) b r a k  w o d y ;  4) o p ó ź n ie n i e  
a k c j i  r a tu n k o w e j  ( b ra k  s t a ł e g o  p o g o to w ia ) .  Z b io r n ik  o k o ło  40 m 3 w o d y ,  j e d n a  m o t o r ó w k a  i 6 s t r a ż a ­
k ó w  w y s ta r c z y ło b y  w  z u p e łn o ś c i ,  a b y  n ie  d o p u ś c i ć  d o  r o z s z e rz e n i a  s ię  p o ż a r u  p o z a  b u d y n k ie m ,  w  k tó ­
ry m  p o ż a r  w y b u c h ł .

M . Sa^iew icz.
N a cz . S t r .  F oż. w Przem yślu.

S ta ty s ty k a  pożarów  w  D ubnie w  1929 r.

M ie js k a  S t ra ż  P o ż a r n a  w  D u b n ie  b y ł a  w z y -  j P r z y c z y n ą  p o ż a r u  w  p o s z c z e g ó ln y c h  w y p a d -
w a n a  w  1929 r. d o  p o ż a r ó w :  ' k a c h  by ły :
i i , -, n i e o s t r o ż n o ś ć ............................................................ 6d a c h o w y c h ................................................................... /

i , . . , . ~ w a d l i w a  b u d o w a   .............................................  8p o k o jo w y c h  i p iw n iczy ch  • • 13
r. , 0 z ł e  c z y s z c z e n ie  k o m in ó w  * 1 1s u f i t o w y c h ...................................................................  3

i - , , , e l e k t r y c z n o ś ć ................................................................t 4k o m in o w y c h ..................................................................  II
i ' r v i -s p r z y c z y n y  n i e u s t a lo n e  5a l a r m ó w  f a ł s z y w y c h ............................................. 2 ^  J ----------------------

D 77 R a z e m  . . 34K a z e m  • • 34

„  ,  ........................................................................ W /g  k o n s t ru k c j i  b u d y n k i ,  d o t k n i ę t e  p o ż a r e m .
P o d z i a ł  b u d y n k ó w ,  d o tk n ię ty c h  p o ż a r e m ,  d z ie lą  si n a -

p r z e d s t a w ia ł  s ię  n a s t ę p u ją c o :  , n
m u r o w a n e ...........................................................  17

m i e s z k a l n y c h .......................................................... 23 d r e w n i a n e .............................................................  17
g o s p o d a r c z y c h   ............................................  3 p o k ry c ia :  b l a c h ą  i d a c h ó w k ą  . . . .  13
f a b ry c z n y c h  4 g o n t a m i .....................................................  18
s k le p ó w   .....................................  4 P a P 3 ............................................................. 2

R a z e m  . • 34 s ł o m ą ...................................................... 3
eP . Jagiołka.

Kmdt. Zaw. Straży.

S ta ty s ty k a  p o ża ró w  w  G ródku Jagiellońskim za 1929 r.

S tra ż  p o ż a r n a  u d z i e l i ł a  r a t u n k u  w  1929 r. P r z y c z y n y  p o ż a r ó w  s tw ie rd z o n e :
w  n a s t ę p u j ą c y c h  p o ż a r a c h :  n- i j  t ̂ w a d l i w a  b u d o w a ......................................................... 2
ró ż n y c h  p o j e d y n c z y c h  z a b u d o w a ń  . . .  6

i n n i e o s t r o ż n e  o b c h o d z e n i e  się z o g n ie m  . 3m a s o w y c h ......................................................... 2
p o k o j o w y c h   ............................................  2  p o d p a l e n i e  • • • • • • •  . *

R a z e m  . • 10 R a z e m  • • 10

P o d p i s  n i e c z y t e l n y * )  
K m dt. S traży .

Sygnalizacja tonow a.
R o zpoczynam y szereg ar tyku łów  w spraw ie  sygnalizacji,  jako m ater ja ł  dla 

Komisji T echn iczne j  Z . Z . O. S. P., k tó ra  pos taw iła  za zadan ie  opracow anie  
i u jednolicen ie  w e w szystk ich  s trażach  zaw odow ych  syg n a łó w  n a  trąbkę  zw yk łą  
oraz n a  gw izdaw kę i trąbkę  dw utonow ą.

S y g n a ły  na tr ą b k ę  p r z y ję te  w  W a r sz a w sk ie j  S tr . O gn.
K ró tk i  rys  h i s to ry c z n y .  C z ę ś ć  s y g n a łó w ,  p o d a n y c h  p o n iże j ,  b y ł a  o p r a c o w a n a  w  S t ra ży  P o ż .  O c h o t n .  

w  K i jo w ie  w  1898 r. P e w n a  c z ę ś ć  s y g n a łó w  m ia ł a  S t ra ż  O g n .  W a r s z a w s k a  ju ż  o d d a w n a ,  a  c z ę ś ć  
z o s t a ł a  o p r a c o w a n a  1915 r„  j a k o  u z u p e ł n i e n i e  s y g n a ł ó w  d a w n y c h  i p r z y ję ty c h  z K i jo w sk ie j  S traży .

* )  R e d a k c j a  u p r a t z a  Sz.  K o le g ó w  o c z y te ln e  p o d p i s y  p o d  s p r a w o z d a n i a m i  o p o ż a r a c h .



W  K ijo w ie  p r z e d e w s z y s t k i e m  t r z e b a  b y ł o  u ło ż y ć  s y g n a ły  d la  t a b o r u  k o n n e g o ,  zb ió rk i ,  z m ia n  
t e m p a  ja z d y ,  w s i a d a n i a  n a  w o z y ,  z s i a d a n i a  i t. p.

Ja k o  p o d s t a w ę  p r z y j ą ł e m  d a w n e  s y g n a ły  K a w a le r j i  N a r o d o w e j ,  o p r a c o w a n e  n a  s c h y łk u  p a n o ­
w a n i a  K r ó l a  S t a n i s ł a w a  A u g u s ta ,  k i e d y  to  p o  u c h w a le n iu  p r z e z  S e jm  4- le tn i  w z ię to  s ię  e n e r g i c z n e  do  
tw o r z e n ia  a rm j i  i r e fo rm  *),

S y g n a ły  te  p r z e s z ły  p o t e m  d o  p u ł k ó w  u ł a ń s k ic h  i k o n n y c h  s t r z e l c ó w  A rm j i  K r ó le s tw a  K o n g r e ­
s o w e g o ,  s k ą d  d o s t a ły  s ię  i d o  k a w a le r j i  ro sy jsk ie j .  T a  w s p ó ln o ś ć  b a r d z o  u ł a tw i ł a  p r z y ję c ie  m e g o  
p r o j e k tu  p r z e z  R a d ę  S z t a b o w ą  Str.  O c h .  K i jo w sk ie j .

A b y  uła tw ić  n au k ę  i zap am ię tan ie  sygnałów, zm uszony  by łem  „sklecić 
n ap ręd ce  częstochow skie  w ie rszy d ła”, k tóre  k iedyś  po powrocie z w iększego 
po ża ru  w W arszaw ie  w 1915 r. nap isa łem  przez  jed n ą  noc, podn iecony  akcją  
i rozgoryczony s łab em  o rjen tow an iem  się w ielu s trażaków  w sygnalizacji.

Ś p iew an ie  chóra lne  ow ych  s trofek b. p rzyśp ieszy ło  n au k ę  i zam ię tan ie  
poszczegó lnych  sygnałów , a to dzięki „ lap idarności i p rostej t re śc i” ow ych strofek.

2 . B a c z n o ś ć !

S tra—ż a —ku, czuj duch! bacz!

3. Z b i e r a ć  s i ę !

Z b ie — rać się s tra— ża— cy i s ta— w ać w  d w u — rzę— dzie. 
O — gień  już u g a— szo—ny; do  do— m u je— dzie— my;
P o  spra  wie — niu t a —bo— ru, tam  w y— po cz— nie—my!

4. Do  w o z ó w  m a r sz  !

Do w o— zów, s tra— ża— cy, do w o— zów w a— szych  marsz! 
H e ł— my, to —po— ry w sz y — stko z so—b ą wziąć,
S łu— chaj— cie syg— n a —łu, że—b y  rych— ło wsiąść!

*) S y g n a ły  te  o t r z y m a ł e m  p o  r o d z o n y m  d z i a d k u  t e g o  s a m e g o  im ie n ia  i n a z w i s k a ,  k tó ry  b y ł  
N a m ie s tn ik i e m  S z t a n d a r o w y m  t. j. c h o r ą ż y m  w P u ł k u  D ru g im  K o n n y m  P rz e d n ie j  S t ra ży  B u ła w y  
W ie lk ie j  K o r o n n e j ,

1. H e  j n a 1 •

G ra  he j— nał w dal nad  g ro— d em  w p o d — n ie b —ny szlak, 
T o  w ie r—nej P o l— skiej S tra— ży go to — w o —ści znak.



5. Na w o z y  s ią d ź  !

Sia—dać na wo— zy, sia— dać w po— rzą— dku, 
Do og—nia po—pę—dzim w cwał;
O — gień nie cze— ka, poś— piech  k o —nie— czny, 
Z w a lc zy m y  w roga  n a  schwał!

6. D o o g n ia !  z d r o g i !

Straż p ę— dzi do og—nia, bo a —lar— m u b i—je dzw on, 
Z  dro— gi z m y —k aj— cie n a  ten  t rą b — ki ton!

Inż. J. Tuliszkowski.

Zapytanie 10-te: U c z e s tn ic z ą c  p a ro k ro tn ie  w  K om isji, z w o ły w a n e j  d la  o g lą d a n ia  
k in , m u s ia łe m  p o w o d o w a ć  s ię  ty lk o  z m y s łe m  str a ż a k a , g d y ż  o d p o ­
w ie d n ic h  p r z e p isó w  n ie  m o g łe m  n ig d z ie  z n a le ź ć . P r o sz ę  o p o d a n ie  
za sa d  b e z p ie c z e ń s tw a  ty c h  sa l.

Odpowiedź: P rzy tac zam y  zasadn icze  pos tu la ty  z książki p. t. „Podstawy budownictwa
ogniotrwałego".

Ściany  kab in a  m usi mieć m urow ane. W  razie u rząd zen ia  k a b in y  
z desek , one m u szą  być  w ew n ą trz  i zew nątrz  obite papą ,  a po w ierzchu  
blachą.

Szerokość, d ługość i wysokość k ab in y  p o w in n y  w ynosić  najm niej 
2,2 m., p rzyczem  przejście  po m ięd zy  ap a ra tem , a ścianam i doko ła  a p a ­
ra tu  z trzech stron, m usi być  nie w ęższe od 0,75 m.

Drzwi w kabinie,  o rozm iarach  m in im um  1 ,8 X 0 ,7 5  m., m uszą  się 
zna jdow ać  w tylnej śc ian ie za ap a ra tem  i, p rz y trzy m y w an e  sprężyną, 
o tw ierać  się nazew nątrz .

O b a  otw ory  na  salę, p ro jekcy jny  i do obserwacji,  m uszą  mieć szybki 
szk lane  i p os iadać  wspólną, sam oczynn ie  za m y k a jącą  się zasłonę.

A p a ra t  p ro jekcy jny  w inien być  zao p a trzo n y  w sam o czy n n e  nożyce, 
w yc ina jące  część filmu, jeżeli się ten  zapali od  sk o n cen tro w an y ch  p ro ­
m ieni c ieplnych. Pod  p rzy rząd em  m usi być w iadro  z wodą. W  razie

(d. c. n.)



n ab y w an ia  now ego  apa ra tu ,  żąd ać  p rzy  nim  u rz ąd ze n ia  w odnego, 
poch łan ia jącego  ciepło p rzech o d zący ch  przez n ie  promieni.

T aśm  filmowych m oże się zna jdow ać  w k ab in ie  tylko tyle, ile jest 
obrazów  w p rogram ie  danego  p rzed s taw ien ia  t. j. do 1,500 m. W szystk ie  
filmy p rzech o w u ją  się w  b laszanej zam knię te j  skrzynce, obitej azbestem , 
z o tw oram i dla wentylacji.

W  kab in ie  m usi być zaw ieszona  gaśn ica  ręczna  p ianow a, sp ra w ­
d za n a  raz n a  miesiąc.

W ogóle  na leży  p rzy jąć  za zasadę, że podczas  p rzed s taw ień  w ięk ­
szych  tea tra lnych  i seansów  w tea trach  św ietlnych  nie na leży  d o p u sz ­
czać do p rzep e łn ien ia  w idow ni lub sali, aby  nie by ło  tłoku, co szcze­
gólnie jes t  n ieb ezp ieczn e  podczas  paniki.

Zapytanie I I-te: 7L a r ty k u łu  p. t. „ P o ż y te c z n e  i c ie k a w e  p o m y sły "  w id a ć , ż e  do
p r z e d o s ta w a n ia  s ię  p o  szp o n a ch  m u szą  b y ć  u ż y te  d rab in k i h a k o w e  
w ie d e ń s k ie . P o n ie w a ż  m am y w  n a sz y c h  ta b o r a c h  p r z e w a ż n ie  h a k ó w k i  
t. zw . w a r sz a w sk ie , w ię c  p r o sz ę  o p o in fo rm o w a n ie , c z y  z ty m  ty p e m  
m o żn a  s ię  w sp in a ć  p o  sz p o n a c h ?

Odpowiedź: Z u p e łn ie  s łu szne  zapy tan ie .  H aków -
kam i w arszaw sk iego  typu  m o żn a  też się 
w sp inać ,  ale p od  dw om a w arunkam i:

1. H ak ó w k i m uszą  być zaczep ione  za część szpony, 
nie środkow ą, rów noleg łą  do ściany, a za jedną  z bocz­
nych; w ted y  t. zw. „ k o s a ” lub „p i ła ”, zn a jd u jąc  się ró w n o ­
legle do ściany, m oże w ystaw ać  poza  ca łą  szponę  bez do ty ­
k an ia  ściany.

2. D la pew nie jszego  zaczep ien ia  haków ki za szponę, 
m o żn a  po  obu b o k ac h  bocznic d ać  n iew ielk ie  hak i około 
40 m m  rozwartości, nieco poniżej kosy  (rys.). W te d y  ta 
osta tn ia ,  po zaczep ien iu  obu h ak am i za  boczną  część szpony, 
nie będz ie  p rz e szk a d za ła  w tej czynności, zna jdu jąc  się 
o k ilkanaśc ie  m m  p o n a d  szponą.

R Ó Ż N E .

—  W  d n iu  4 b. m. w  R y n k u  S ta r e g o  M ia s ta  P r e z e s  G ł .  Z w i ą z k u  Str. P o ż .  R. P. W o j e w o d a  
lnż.  St.  T w a r d o  u d e k o r o w a ł  C z ło n k ó w  Str. O g n io w e j  st. m . W a r s z a w y  o d z n a c z e n ia m i ,  p r z y z n a n e m i  
p r z e z  R a d ę  N a c z e ln ą  G ł .  Z w .

O d z n a c z e n i a  o t rz y m a l i .  Oficerowie: K p t .  J. J a n o w s k i  —  zł. krz .  i sr. m e d . ,  k p t .  H . M a rk o w s k i  —  
zł. krz . i sr. m e d . ,  k p t .  A .  K u b a s z e w s k i  —  sr. krz. i zł .  m e d . ,  k p t .  T .  H a r n i s z — sr. krz . ,  k p t .  K. Hass-— 
sr. krz.,  p o r .  Z .  M a l in o w s k i  —  sr. krz .  i sr. m e d . ,  ks. mjr.  M. S z k o p o w s k i — zł. m e d . ,  ks.  kp i .  M. T r o j a ­
n o w s k i  —  sr. m e d . .  ks.  kpi .  J. S u sk i  —  sr. m e d .  Podoficerowie: 5 —  zł. krz . ,  4 —  sr. krz., 1 —  zł.  m ed . ,  
12— sr. m e d .  i 6— b r,  m e d .  Strażacy:  1— zł,  krz . ,  11— sr. krz.,  2— zł. m ed . ,  5 4 — sr. m e d .  i 38— br. m e d .  
O g ó ł e m  S tra ż  S t o ł e c z n a  o t r z y m a ł a  137 o d z n a c z e ń .

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :  inż. J. T U L I S Z K O W S K I .

Druk. K o o p e ra ty w y  P raco w n ik ó w  D rukarsk ich ,  W arszaw a , Z ie ln a  47. Tel. 19-57.



RĘCZNE

GAŚNICE
1) Zwykłe,

2) Niezamarzające do 3O0C.

3) Tetra,

4} Samochodowe.

G E N E R A T O R Y  P I A N O W E

KRAJOWEGO WYROBU

P O L E C A J Ą

ZJEDNOCZONE WYTWÓRNIE GAŚNICZE

O .  O .

W A R S Z A W A

B i u r o  T e l .  2 7 0 - 0 4

R A

B R A C K A  17

F a b r y k a  T e l .  2 8 9 - 7 5

IV I I-
s. z.



ZJEDNOCZONE ZNNtDDV CNEHICZNE
„ Z A G O Ż D Ż O K "  s -ka  A k t.

W a r s z a w a ,  u l .  G r ó j e c k a  Nr .  5 6 .  T e l .  l i r .  5 2 7 - 5 6
W y ro b y  w ła s n e :

F a rb y  p r z e c iw o g n io w e  „ F E N I X “
z a b e z p ie c z a j ą  d r z e w o  o d  p a l e n i a  się . 
N a g r o d z o n e  w i e l o m a  m e d a la m i .

„ A n tig n is“ p ły n  z a b e z p i e c z a j ą c y  o d  
o g n ia  w s z e lk i e  o b je k ty ,  p o s i a d a j ą c e  
w ł a s n o ś c i  n a s i ą k a n ia ,  ja k  d r z e w o ,  t k a ­
n iny ,  p a p i e r  i t. p.

„ lm p r e g n o l“ p r e p a r a t  z a b e z p ie c z a j ą c y  
d r z e w o  o d  g n ic ia  i g r z y b k ó w .  N a g r o ­
d z o n y  Z Ł O T Y M  M E D A L E M .

„ K r e o z o ta il  Z a g o ż d ż o n 6* n a j r a d y k a l -  
szy  i n a j t a ń s z y  ś r o d e k  d e z y n fe k c y jn y .

P y ło c h ło n  „ K r e o z o ta n  - Z a g o żd żo n  
Nr. 3  j e d y n y  w y r a b i a n y  w  k ra ju  
p y ł o c h ł o n  d e z y n f e k c y jn y  d o  p o d ł ó g .

Przy większych zamówieniach udzielamy 
R A B A T Ó W .

Prospekty i wyczerpujące oferty
na żądanie wysyłamy natychmiast.

S T R A Ż A C K I E  
B I U R O  T E C H I C Z H E

sp. z o. o. 

W A R S Z A W A  

N O WO G R O D Z K A  22

Poleca  kom ple tne  w y ekw ipow an ie  

w n arzędz ia  i p rzybory  straży  po ­

ża rnych  zaw odow ych  i fabrycznych

O P O N Y  \
• S A M O C H O D O W E

englebert
t o  OSTATNIA ZDOBYCZ 

t e c h n i k u  >

Ż Ą D A J C I E

W S Z Ę D Z I E

„ E N G L E B E R T " .  W A R SZ A W A , K RAK O W SK IE PRZEDM IEŚCIE 5.



W Y T W Ó R N I A  W Y R O S O W  T K A C K I C H

I n ż .  W I T O L D  I Z D E B S K I  i S - k a
„I W I S "  Spółka  Akcyjna

uw aża  za swój  mity obow iązek  o o d a c  do w iadom ośc i  swych 
S z a n o w n ych Odbsoicow t re ść  poniżej  z a m i e s z c z o n e g o  listu:

KOMENDA
STRAŻY OÜNIOWEJ 

M. ST, WARSZAWY
UL, NALEWKI Kfl 3, TEL. 3-10 

UN - 1 1 . . !  Y  .  1 9 5 .0 .  R.

M™ S5i/XIL .

Do Wytwórni Wyrobów T kackich  

l u i . W ito ld  Iz d e b s k i i  S -k a  

■ I  W-I-.S " S -k a  A kcyjna
t

w m ie js c a .
u l .  M arszałkow ska 129.

O dpowiadając n a  pism o, z d n .2 8 . I I I . r . b .w  sp raw ia  d o sta rczo n y ch  
Yr^zÿ,Komenda S tra ż y  Ogniowej kom unikuje: -
d o s ta rc z o n a  p rz e z  T/.Panów p a r t  j a  węży t ło c z n y c h  2|s” wykonana z p rz ę ­
dzy  "Ramie" tk a n e j  u k o śn ie  »K 8pergewebe",wew nątrz, gumowąnyoh i  w y trzy ­
m ujących p róbę na c i ś n ie n i e  20 a tm .ja k o  odpow iadające wymaganym warun­
kom te c h n ic z n y m ,p rz y ję te  z o s ta ły  do u ży tk u  w S tr a ż y  Ogniow ej.

Powyższy g a tu n ek  węży tło c z n y c h  sprow adzany b y ł  d o ty ch cz as  z 
z a g ra n ic y  d la  b rak u  p rodu k u jący ch  w k r a ju  fa b ry k .

M iło w ięc j e s t  Komendzie S tra ż y  Ogniowej w yraz ić  zadow o len ie , 
że K rajowa W ytw órn ia‘Wyrobów T kack ich  — In d .W ito ld  Iz d e b s k i i  S -ka ," IW iS ł 
S -k a  A kc.po k i lk o l e t n i c h  p róbach  z d o ła ła  doprow adzić produkowane węże 
t ło c z n e  do t e j  d o sk o n a ło ś c i , k tó r a  pozw ala na wyrugowanie p ro d u k tu  za g ra ­
n ic z n e g o .-

SAMOCHODY
O Ż A R N E

w s z e lk ic h  ty p ó w  i w ie lk o ś c i

SI KAWKI  M O T O R O W E
kra jow e  i z a g ra n ic z n e

p o l e c a

9

TOWARZySTWO BUDÓW I SPRZEDAŻ9 SAMOCHODOM J. A.
B iu ro  S p rz e d a ż y :  U l a r s z m ,  T rę b a c k a  11. T e le fo n  9 -8 6 .



Medal Złoty 
Międzynarodowa 

Wystawa-Pożarnicza 
Poznań 1927. POLSKI KlfDCK-OIIT

W A R S Z A W A ,  T R Ę B A C K A  13,
TELEFON 322-85.

Adres telegraficzny: KNOCKOUT-WARSZAWA.

G A Ś N I C E
pianowe i ze specjalnym płynem K. O. ręczne i kołowe.

W Y R Ó B  K R A J O W Y

G A Ś N I C E  do samochodów, samolotów i na 
wypadek krótkiego spięcia.

Mo t op ompy  i a u t o p o m p y  wodne  

i w o d n o - p i a n o w e .

M E R C E D E S  -  B E N Z

SAMOCHODY
OSOBOWE, CIĘŻAROWE Z  MOTORAMI BENZYNOWEMI 
I NA ROPĘ, AUTOBUSY, SAMOCHODY DO O CZYSZCZA­

NIA MIAST, TRAKTORY.

SAMOCHODY DLA ÎM OG N I O M
AUTOPOMPY, SIKAWKI MOTOROW E PRZENOŚNE, SAMO­
CHODY REKWIZYTOWE, CYSTERNY, DRABINY MECHANICZNE.

Generalna Reprezentacja

O S K A R  L E H M W A L D ,  W A R S Z A W A  
P L A C  N A P O L E O N A  6, TEL. 104-48



OSTATNIEM SŁOWEM
NA PO LU BEZPIECZEŃSTW A POŻAROW EGO

8 ą

urządzeniu elektryczne! sygnalizacji pożarowej
R Ę C Z N E  i A U T O M A T Y C Z N E

S Y S T E M U

„ERICSSON”
POLSKA AKCyJHA SPÓŁKA ELEKTRVCZHA

W A R S Z A W A ,
ALEJE UJAZDOWSKIE Nr. 47

TE LE FO N  102 , 115

P R O J E KT Y
K O S Z T O R Y S Y

NA Ż Ą D A N I E

DOSTARCZAMY:

Łącznice i aparaty telefoniczne najnowszych 
systemów. Radioodbiorniki zasilane z sieci. 
Urządzenia zegarów elektrycznych, zwykłych 
i kontrolnych, wszelkiego rodzaju sygnalizacje 
jak kolejowe,  poziomu wody, policyjne, 
świetlne itp. urządzenia do kontroli stróżów 

nocnych.



S I E M E N S O W I  

O S T R Z E G A C Z  
P O Ż A R O W y

CHODZI O KAŻDA 
SEKUNDE

wydartą działaniu niszczącego żywiołu.

Najskromniejsze wyposa­
żenie pożarnicze wystarczy, 
jeżeli zwalczać ogień w za­
rodku; n a j o f i a r n i e j s z a  
i najlepiej w y p o s a ż o n a  
straż n ie  z a p o b i e g n i e  
zniszczeniu, jeżeli ratunek 
z j a w i ł  s i ę  z a  p ó ź n o .

P O LS K IE Z A K ł A D y  SIEMENS
S P .  A K C .

ODDZIAŁ PRĄDÓW SŁABYCH

W A R S Z A W A  

Kraków Lwów Łódź Sosnowiec

Warunkiem szybkiego  

alarmu i skutecznej akcji 

jest

CENTRALA S9GNALIZACJI POŻAROWEJ

ULICZN9 
OSTRZEGACZ 

P0ZAR0W9


